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W alka wyborcze, na W ęgrzech jest teraz 
w całym rozpędzie i toczy się z niebywałą zacię 
tością Opozycya znająca wszystkie fortele wojen­
ne, głośno oskarża rząd o to, 2e umyślnie rozw ią­
zał sejm w środku zimy i zaraz rozpisał wybo.y, 
aby , uiezawisiym, patryotycznym, prawdziwie oby­
watelskim ' — krótko m ówiąc: opozycyjnym wy 
oorcom utrudnić głosowanie, narazić icb m. za 
m arznięcie gazieś w ctepre, 'śród  zawiei, albo na 
spóźnienie się na wybory. Jednak ci oskarżyciele 
nie odkryli dotąd przed wyborcami owych czarno 
księzkieh sztuk, któiem i rządowe stronnictwo u- 
chroni się cd tycn samych zawiei, zaziębień i 
spóźnień; poprzestali oni tylko na „zdemaskowa­
niu intrygi" rządowej i tą  bardzo zadowolnieni, 
bo pospólstwo im uwierzyło. W rzeczywistości zaś 
Szapary rozwiązał sejm na ośm miesięcy przed 
końcem kadencyi tylko dla tego, żeby jak  n j b s r -  
dziej Bkrócić czas walki wyborczej, która już się 
była rozpoczęła i utrzym ując tak  długo kraj w 
gorączce, mogłaby mu niemało z szkodzić. Każde 
wybory podobne są do paroksyzmu febry, k tćry 
osłabia organizm społeczny. Mnóstwo ludzi pokłó­
ci się na całe życie, ncnós'wo innych wyjdzie n e- 
słusznie z jakąś brzydką ła tką . Produkcya niena­
wiści, podejrzeń i oszczerstw odbywa tuę w tym 
czasie na ogromną skalę —  i czem dłuższa w d k r, 
czem więcej ludzi bierze w niej udział, tern p ó ź­
niej widoczniejsze je s t omdleń e społecznego tętna. 
Dla tego to  wszęazie powoli wchodzi w zwyczrj roz­
wiązywanie parlamentów przed czasem, aby zn m a ­
cka zaskoczyć agitecyę i nie dać jej się ro sw nąć do 
I otwornych rozmiaiów. Specyalnie na W ęgrzech 
była jeszcze inna przyczyna przedwczesnego roz­
wiązania sejmu: opozycja nadużyła wolności s ło ­
wa. Głośne były w całej Europie rozprawy tego 
sejmu nad reform ą adm inistracy i; głośne nie mą­
drością, m e tern, czego się z nich nauczyć można 
było, ale głośne w fizycznem znaczeniu słowa: 
pełne krzyków, hałasó* , obelg, nawet bójek w 
sali sejmowej. Przy niesłychanie rozluźnionym re  
gulam iaie sejmu węgierskiego, opozycja z góry 
m ogła postanowić, że nie dopuści do głosowania 
n 8d projektem  reformy, i dopięła tego: mówcy j 
opozycyjni zapisywali się do głosn bez końca i i 
w ten  spobób tak  przeciągnęli rozprawy nad p a - ' 
ra grafem pierwszym, te  —  jak  obliczono — roz­
prawa prowadzona w tym tem pie nad całą usta­
wa trwałaby najmniej la t dziesięć, wykywzG- 
i ienie panam en taryznu  n !e mogło trwać le z  
Bzkody dia niego. Pomimo, iż rząd, kraj i parla­
m ent życzyły sobie reformy adm inistracyjna, nie 
m ogła ona przyjść do skutku, bo nie chcieli tego 
opozycyoniści przez prostą skłonność do uegacyi. 
Dla postawienie na swojem nadużyli wolności re ­
gulaminowej, zawarowanej posłom w innych zu- 
je łn ie  celach. Dało to powód do żądania *,minn 
takieb, jakie przedtem  już zaprowadził ja r la n e n t  
angielski, gdy m usiał się bronić przeciw tak 
zwanej „obstrukcyi irlandzkiej". Wprowadzono 
tam  zamkmęcie dyskusji. Jednakże sejm węgier­
ski nie poszedł za tym przykładem , choć w nim 
złe wybujało bardziej niż w Anglii. W ęgrzy wo­
leli oddać sprawę na sąd narodu, więc zamknięto 
tejm  i rozpisano nowe wybory, a w mowie tro ­
nowej wyraźnie podaco przyczynę tego postano­
wienia. „Ponieważ —  powiedziano w r,iej —  ży­
czeniem naBzem jest, aby przygotowane przez 
rząd projekta mogły być wzięte pod obrady sej­
mowe n  pełnym spokoju i bez przerw, przeto na 
zasadzie ustaw obowiązujących nejm rozw iązuje­
my." Przyczyira rozwiązania była tedy wskazana 
wy aźnie.

Nadmieniliśmy wyżej, że kraj w ogóle pi a- 
gnie retorm y adm inistracyi prowincyonalnej, o- 
partej na zasadach feudalnych, zgoła niezgodnych 
ani z duchem czasu, ani potrzebam i nowoczesnego 
państwa. Jak  dalece rząd centralny nie ma wpły­
wu na komitatowe organa adm inistracyjne, mię­
liśmy dosadny przykład na sp ran ie  o Morskie 
Oko: miejscowa władza węgierska wc«le nia słu 
chała rozkazów peszteńskich, bo c.J rządu nie 
zależy ona ani finansowo, ani hierarchicznie. Ko­
m itety ze Bwemi feudalnemi zarządami są to pań­
stewka w pr.ństwie. Oczywiś ie, może się to podobać 
wielkościom powiatowym, ale nie ogółowi, który p rr-  
gnie mieć dobre dróg*, mosty, Bzpitale, szkoły i

wszędzie bezpieczeństwo życia i mienia. Zatem  na tym 
koniku o p o zp y ą  n ie m o to  te raz  harcować przed 
wyborcanr, wśiadła tedy na trójkę innych rum a­
ków. Hr. A lbert Appo^yi, szef opozycyi, objeżdża 
całe W ęgry, zaleca wyborcom swych przyjaciół i 
stara się porwać swyc*" gorących rodaków obietni­
cą takich trzech rzeczy: odrębną arm ią ze sztan­
daram i węgierskiem i; odrębną węgierską służbą 
dyplomatyczną i konsularną; otoczeniem węgier- 
skiem dckola króla W ęgier!

Na owe trzy wędki opozycya chce łapać wy­
borców. Prawdopodobnie złapie ich mało, może 
nawet kilka mandatów utraci, bo W ęgrzy pomimo 
gorącego tem peram entu są w sprawach politycz­
nych bardzo praktyczni i trzeźw i; można o nich 
powiedzieć, że się gorączkują na zimno, z wyra 
chowaniem. Oni wybornie wiedzą, że znaczą coś 
w świecie tylko i rzez A ustryą i że c za ;y  zbrojne-, 
go pokoju najmniej są właściwe do rozdziału 
wszystkich interesów politycznych na czysto au- 
stryackie i czysto węgierskie, bo łatwo mogłoby 
się okazać, że jest-m iędzy niemi sprzeczność; wie­
dzą zresztą i to, że m adyarski żywioł stanowi 
zaleuwo czwartą część ludności podlegającej koro­
nie Św. Szczepana, a zatem państwo to, oddane 
samo sobie, wpadłoby w wir wewnętrznycn nam ięt­
ności; Kroaci, Słowacy, Rusini i Rumuni chętnie 
w;Jzą nad sobą sztandary czarno ■ żółte, tradycyj­
ne, ale pod węgierskiemi mozeby im było nie­
swójsko.

Więc opozycya temi wędkami prawdopodo­
bnie nie nałapie mandatów. O ile sądzić można 
z głosów prasy węgierskiej, zwycięży stronnictwo 
rządowe i do nowego sejmu w .jdzie jeszcze sil­
niejsze. Ale gdyby się miało stać inaczej, to  jesz­
cze nic nie znaczy. Opozycya w gg'erska tem  się 
odznacza, że ze zmianą swej pozycyi wnet sama 
się zmienia. Znana to jest rzecz, że wszyscy m ę­
żowie polityczni W ęgier pochodzą z opozycyi. 
Należeli do niej kolejno: Andrassy, Tisza i te ra ­
źniejszy prezes gabinetu Szapary, i m inister Baross 
i inni. Skoro tylko którykolwiek z nich wyro­
śnie na falach popularności, w net rządzące stron ­
nictwu ofiarowuje mu fotel w gabinecie, daje tekę 
i mówi: „rób" —  i  on bierze się do roboty i 
wnet zapomina o całej swej opozycyjności, prze­
chodzi do rządowego obozu uietylko ciałem, ale 
i duszą. Wówczas opozycya rzuca się na niego i 
tak  go gryzie, jak  on sam gryzł swego poprzedni­
ka. W ięc gdyby teraz opozycya nie była przy wy­
borach rozbita na głowę, czego się rząd spodzie­
wa, to mu wystarczy ofiarować tekę szefowi jej, 
hr. Anponvipmu » sytnecya wn»t °*ę • Ap
ponyi slauie się rządowcem, zaś opozycya zosuo  e 
na czas jak iś bez głowy, a więc i bez sky. Zaiem 
jest wszelkie prawdopodobieństwo, że nowy sejm 
potrafi „w spokoju i bez przerw" toczyć obrady 
nad projektam i rządowemi, czego właśnie żądała 
mowa tronowa, rozwiązująca sejm poprzedni.

stwu ( ottładną statystykę doieci, korzystających 
z prywatnej nauki polskiego języka. W statystyce 
tej powinno być wykazRne ile takich dzieci je s t 
polskich, ile niemiecki :h katolickich i ile n ie­
mieckich protestancki h, oraz ich procentowy sto­
sunek do ogółu uczącej ię dziatwy. Ta sta tysty ­
ka podobno posłuży do rozważań, o ile nauka 
języka polskiego je s t w ogóle uznawana za po­
trzebną przez ludnośt, a więc o ile słuszną 
byłoby rzeczą zrobić ja przedm iotem  obowiąz­
kowym

Dzienniki poznać-‘ donoszą o burzliwem 
przebiegu zebrania pi .„ wyborczego, k tóre  się 
odbyło we Wrześni. ■ zebraniu tem uwiadomił 
wyborców x. dziekai le.sza z Miłosławia, że 
skutkiem  uoirbuacyi doiy hczasowego posła z po 
wiatu wrzesińskiego x p a łata  dr. Stablewskiego 
na arcybiskupa gniezm eńsko-poznańskiego, złożył 
on m andat swój i dla tepo innego kandydata po­
stawić trzeba. Proponuje więc w im ieniu kom itetu 
na kandydatów : pp. Żółtowskiego, M ydelskiego i 
dr. K rzyżagórsdego. Przeciw tej liście kom itetu 
proponuje większość zebranych x. W awrzyniaka, 
dr. Dziorobka i dr. Celic-owskiego, przyczem wy­
wiązała się burzliwa dy;>kusya pomiędzy zwolen­
nikami listy komitetowej a listy podanej przez 
większość zebrania.

Przy głosowaniu przepadła lista  kom itetu. 
W rzesińskie zebranie przedwyborcze udzieliła więc 
votum nieufności dotychczasowemu komitetowi. 
F ak i ten ze względu na dzisiejszą drażliwą sy­
tu a c ję  polityczną może mieć następstw a wcale 
niepożądani5, dlatego też zachowania się wybor­
ców wrzesińskich nik t zapewne nie pochwn,:. Z 
osób figurujących na Lśe e kandydatów Dostawie 
nej przez wyborców znanym je&t dr. Ce1 showski 
ze swej działalności a n ty  semickiej; ks. W aw rzy­
niak organizator spółek" i bani ów ludowych jest 
osobistością popularną wśród chłopów wielkopol­
skich i małcm iaszczan Trzeci kandydat dr. Dzio- 
robek adwokat ze Śremu, me występował dotąd 
na arenie życia publicznego i  je s t osobistością 
wcale nie znaną.

& € > r  a & p o E f t c I a n c y e .

Znane jest z wczorajszych telegramów, jak 
się odbyło zaprzysiężenie x. arcybiskupa Śftfc 
blewskiego, —  jego przemowa do cesarza i cesar­
ska na nią odnowiedź. W ielka ostentacya i cały 
cerem oniał, niebywały w takich wypadkach: owe 
gwardye, rozstawione szpalerem, ów galowy z a ­
prząg dworski, którym  arcybiskup jechał, owo 
zgromadzenie dygnitarzy najwyższych i dworzan, 
wreszcie monarcha ne tron ie, w pozłocistym h e ł­
mie i pancerzu: -  to wszystko było tak  nie­
zwykłe, jak  gdyby chciano wszem powiedzieć, że 
to się odbywa ak t pehtyczny ogromnego znacze­
nia. W obu przemowach me ma nic uderzającego 
niespodzianką, uo przysięgi wstawiono nawet fra­
zes o „związkach bądz wewnątrz, bądź zewnątrz 
kraju" i o możliwości jakichś „przygotowań, m o­
gących wyjść na szkodę państw u" z czego się 
pokazuje, że jeszcze nieufność do Polaków silua 
je s t w Berlinie, bIc obok te^o są i dowody 
zwrotu ku życzliwości i sprawiedliwemu tra k to ­
waniu Wielkopolskiej ziemi. Zaraz po zaprzysię­
żeniu x arcybiskup przedstawił się cesarzowej, a 
potem był zaproszony przez cesarza na śniada­
nie, kió^e się odbyło w kółku ścisłem i trw ało 
długo wśród poufnej rozmowy. Dzień przedtem, 
na obiedzie u hrabiego Zedlitza r2ekł podobno 
hr. Caprivi, że „przygotowuje się nowa epoka w 
rozwoju politycznych stosunków, a będzie ona 
zbawienna w ogóle dla państwa i specyalnie dla 
prowineyi poznańskiej" — Musimy tu  dodać, że 
hr. Zedlitz poleci: ułożyć i przedstawić m inister­

Paznai, .0  stycznia.
u a  kilku dni marny yogodę, k tóra  choć w 

części usunęła obawy ryilrjtów, zaniepokojonych 
zbyt bir'ovrn ro zw o j.h f zasiewćw zimowych,;

Św ięta obchonziliśi ,y w usposobieniu nie 
Darazo wesoiem, nie zbyt świetnie zapowiada się 
też karnawał. Liche zmorj zeszłoroczne pomimo 
względnie wysokich cen zboża, zmuszają rolników 
do możliwego ograniczenia wydatków, a ograni­
czani* te  z natury  rzeczy odoijają się na reszcie 
społeczeństwa. W ysokie ceny nie zdadzą się 
rolnikom na wiele, gdyż. jak  zawsze, są  one ua 
stępstwem licnych zbiorów. Centnar żyta kosztuje 
coprawda dwa razy tyle, jak  w latach normalnych, 
ale większa część gispodarstw  tutejszych po- 
iada zapas zboża, wystarczający zaledwie do 

przeżywienia właściciela m ij^ tku  i je g )  robo tn i­
ków do przyszłych zbiorów. C o n z  to częściej 
powtarzają się też skargi gospodarzy naszych na 
czeludź, n i wygórowane żądania zapłaty, i co a z 
to większe zdziczenie m oralne, k tóre  jest owocem 
praktykowanego przez rząd  system u Bzkolnego, o- 
raz tgicacyi soeyaiistycznej. Nasze stosunki -o 
cyalce na wsi pogorszyły się zuscznie, odkąd ro 
botnicy wiejscy, szukając zarobku na obczyźnie, 
weszli w styczność z robotnikam i niemieckimi.

Stosunki te  tak przedstaw ił na zgrom a­
dzeniu K ółka rolniczego w Strzelnie, pewien 
gospodarz :

„Parobek gdy się ściemni, nie da sobie ,'uż 
nic powiedzieć — nawet sieczki urżnąć nie chce 
przy świetle, a gdzieżby dopiero c i a ł  podejmować 
mne roboty. Skarć go choć słówkiem, to ci rzu d  
wszystko i pójdzie sobie, a ty potem sam mo- 
żesż inwentarzem  się zająć. Teraz nawet policya 
z parobkam i sobie nie poradź1', a cóż iopiero 
biedoy gospodarz."

Obraz, ktory włościanin przeds'*w ił, egodny 
zupełnie z rzeczywistością, tem w ęt ej zasługuje 
na uwagę nie tylko myślących ludzi, ale pize- 
dewszystkiem także władz, że barwy do niego 
podał nie kolporter, lub sprawozdawca dzienni­

karski, ani też „panowie i księża", lecz włościa­
nin, gospodarz rolny, wolny od uprzedzeń socyal- 
D ych wobec robotnika i słu by gospodarskiej. 
Nieobyczajność i dzikość, w zrastsjąca wśród ludu 
u nas, zmieni się na lepsze tylko wtedy, jeżeli 
się zmieni szkoła, sto sum k  jej do Kościoła, jej 
system niepedagogiczny Katechizm i elem entarz 
p o M i to dw* nmulety, k tóre jedymie zażegnać w 
nas mogą socjalną burzę.

W celu polepszenia stosunków ekonomicz­
nych w prowincyaeh polskich, projektuje rząd 
pruski rozm aite środki zaradcze. Czynna po­
moc pańitwowa ograniczy się jednak na me- 
lioracyach i przedsiębiorstwach. T ik  pomiędzy 
innemi zaczęto już meliorować i zaludniać wiel- 
km błota rZądowe w Prusiecb Wschodnich, w 
ok l carh przez polską ludność m azurską zamie­
szkałych Na objęcie takiej „kolonii błotnej" 
wystarcza już suma 300 m arek , bo czynsz 
dzierżawny będzie pobie-anv dopiero wtenczas, 
gdy kolanie zaczną przynosić rzeczywisty dochód. 
Projektowana je s t dalej budowa na koszt pań 
stwa dróg, kanałów, zadrzew ianie nieużytków. 
Największe jednak znaczenie zdaje się rząd przy­
wiązywać do nowej insiytucyi gospodarstw ren­
towych.

Dotychczas ofiarowano komisyom generalnym, 
zajmującym się urządzaniem  tych gospodarstw w 
W ielkiem K sięz trie  Poznańskiem i innych p ro ­
wincjach p o lsk ich , — ogółem 60 m ajątków 
ziemskich.

Przez kilka ostatnich tygodni panował w 
w biurach kom isyi kolonizacyjnej ruch gorączko­
wy. Chodziło o wygotowanie sprawozdam * z 
działalności in sty tuc ji w r. z., aby je  z rozpoczę­
ciem prac sejmowych przedłożyć pruskiem u ciału 
prawodawczemu. Pokazywanie tej działalności w ja ­
ko tako korzystnem świetle, stanowi w ogóle 
trudne zadanie, zwłaszcza teraz, gdy mnożą się 
pomiędzy samymi Niemcami przeciwnicy tych 
eksperymentów polityczno-ekonomicznych i coraz 
więcej nabiera prawdopodobieństwa przypuszcze­
nie, że zostanie przedsięw zięta radykalna zmiana 
dotychczasowego kierunku insty tucji. Stanowczym 
przeciwnikiem komisyi w jęi obecnej postaci je s t 
dzisiejszy naczelny prezes W. Ks. Poznańskie­
go, p. Willnmowitz-Moellendorf, który swój w?B0ki 
urząd przyjął, jak  wiadomo, pod warunkiem, że 
od tego urzędu będzie adłączone stanowisko 
prezesa komisyi.

Niepowodzenie komisyi kolonizacyjnej asje  
się wytłumaczyć w różny sposób, bo różne czyn­
niki na nie się złozyiy. lustyuieya ta  rozpoczęła 
swoje prace w chwili wyjątkowo niekorzystnej dla 
rolnictwa, w czasach ogóln:go zastoju, dającego się 
tak  samo we z n a k i: drobnej, jak  i wielkiej wła­
sności ziemskiej. Koloniści sprowadzani często 
z najodleglejszych stron państwa, a niekiedy i 
z zagranicy, mieli oprócz tego do walczenia z tru ­
dnościami wynikającemi z nieznajomości miejsco­
wych warunków klim atu, ziemi i uprawy. Zale­
dwie zaaklimatyzowali się w nowych siedzibach, 
aliści nieurodzaj prawic kompletny dwóch lat 
ostatnich pogorszył znów dotkliwie ich położenie 
Podobne niedogodności zaznaczają się w m ająt­
kach przez komisyę administrowanych. Komisya 
nabywała dobra, jeśli nie zdewastowane, to jednak 
znajdujące się w stanie upadającej kultury Za 
pomocą olbrzymich nakładów udało się adm ini­
stratorom  doprowadzić je  do należytego porządku. 
Następujący nieurodzaj jednak nie dozwolił z tych 
nakładów wyciągnąć odpowiednich zysków. Tak sa­
mo jak  w roku zeszłym m ajątki pozostające w ad­
m inistracyi komisyi ogólnie b iorąc, wyka;uią 
znaczay niedobór. Nie podniesie to bez w ątpienia 
zapału pruskiej izby poselskie! do kom isji

Kwe*tya żałoby narodowej została u nas za­
łatw ioną w tak i sam sposób jak  i u was. Ze 
względu na to, że naoi kupcy ponieśliby stra ty  
dotkliwe, że żałoba i w inny sposób równic godny 
może być okazaną, oświadczyła się przecie n :ej 
cała prasa. Pewna część jej zaznaczjła również 
szkodliwość żałoby jako dem onstracji politycznej, 
podnosząc, że z pewnością wrogowie ja s i  wyzy­
skaliby okoliczność, ażeby ku aam wzbudzić nie­
ufność sfer, których wyrozumiałością od niedawna 
się cieszymy.

Obecnie u nas przywiązują wielką wagę do 
nowych ustaw szkolnych, wypracowanych przez 
ministra oświaty hr. Zeydiitza, dawniejszego pre­
zesa prowincyi. Bliższych wiadomości o ustaw ach

nowych nie posiadamy, ale wnioskując z nieprzy- 
jaźnego wobec niej zachowania się prasy nsroilo- 
wo-liberaluej przypuszczać należy, że reforma 
szkolnictwa pruskiego przeprowadzoną nędzie w du­
chu nam przychylnym. O wrogiem zachowan i! się 
wobec nas władz lokalnych, które dotychczas ści­
śle przestrzegają przepisów ustaw antipolskicb, 
świadczą nowe ofiary ustawy bamcyjnej.

Na początku września r  z. odebrał kowal 
Mosalewstd ze wsi kolonizacyjnej Kujawa wezwa­
nie, aby niezwłocznie opuścił granice państwa 
pruskiego z tej przyczyny, że je s t poddanym ro ­
syjskim. Człowiek ten obarczony liczną rodziną i 
wieku przeszło la t 50 (jako półroczne dziecko 
przybył z Królestwa Polskiego wraz z rodzicami) 
mimo wszelkich starań  i uzyskanych świadectw 
ze strony chlebodawców dawniejszych i teraźn iej­
szych. jsko  człowiek spokojny, pracow ty i po­
rządny, nie znalazł uwzględnienia i mustał wszyst­
ko porzucić i opuścić grenice państwa Nie zna­
jąc warunków w Królestwie, wol*ł ów b edak 
wyjechać do Am eryk’

Inny znowu wyp&dek banicyi, k tórą zo ita ł 
dotknięty robotnik polski Józef Sułkowski uro­
dzony w Prusiech, którego rodzice poebodzn z 
Królestwa, trudno sooie wytłumaczyć, gdyż dotąd 
nie rozciągaro  ustawy banicyjuej na dzieci pod­
danych rosyjskich i austryackich, k tóre  się w 
Prusiech rodziły. Sułkowski służył w powierie 
toruńskim  przez la t 20, a następnych la t trzyna­
ście w Niemczech, w miejscowość: Hammer i 
wszędzie się prowadził dobrze. Biedak mus. się 
dzisiaj z rodziną wyprowadzić za granicę, kiedy 
u nas coraz to  dotuliwszy brak robotnika.

Z prowincyi doniesiono tutejszym  dzieun.- 
kom o wystawieniu na sprzedaż przymusową 
trzech majątków polskich, k tóre  jednakowoż for­
tuna w naszem ręku pozostawił* W wszystkich 
trzech wypadkach pospieszyły panie teściowe z 
pomocą w ten sposób, że w term m ie su b h asu - 
cyjnym dobra te  kupiły. Spadło przez to mnó­
stwo długów z hipotek. Ulga w tem znaczna, to 
prawda, oby tylko na długo ratunek  taki okazał 
się skutecznym.

Z powiatu toruńskiego donoozą, że tam  wy­
stawiony je s t na sprzedaż w parafii Podgórz, tuż 
nad granicą wielkopolską na n iz icacl nadwiślań­
skich wielki majątek poiski, któryby ratować na­
leżało koniecznie. Ze zaś tam  teściowa się nie 
znajdzie, może je d n t z naszych spółek zasiąpi 
taką  panię

Pisałem  wam w ostatniej korespondencji, iż 
w aaYzjch m iastach rtak- snm tejeaf się liczba 
żydów. Dziś, mając pod ręką rezu lta t ostatuiego 
spisu ludności, podaję wam kilka dat, które w 
porównaniu z stosunkam i narodowościowemi m ia.t 
galicyjskich zapewne okażą się dla waszycn czy­
telników intcresującem i. Otóż w wykazacL spisu 
ludności znajduje się cały szeieg m iast wielko­
polskich, w których n i e m a  a n i  j e d n e g o  
ż y d a  Miastami temi między inuem. są Bnin, 
Zaborów. Baranów, Mielśyn, Dubin, Grabóc i 
wiele innych. W Osiecznej na 1294 ludności pol­
skiej znajduje się 298 Niemców a 18 żydów, w 
Dolsku na 1442 Polaków, 95 Niemców a 22 ży­
dów, w Powidzu 1024 Polakow, 90 Ntomców, 44 
żydów, w Rostaszcwie 945 Polaków, 1021 Niem­
ców, 5 żydów, w Babimoście 1072 Polaków, 972 
Niemców, 90 żydów W Kruświcy żyje 1235 Po­
laków. 485 Niemców i 88 żydów W statystyce 
innych m iast polskich dw e się zauważyć wszędzie 
znaczny wzrost ludności polsko-katolickiej. Re­
zu lta t ostatniego spisu ludności wykazał też naj- 
do wodni ej, że germ anizacja  nie robi już dalszych 
postępów, * napływ niemieckiej ludności do pro- 
wincyj polskich u sta ł zupełnie.

“JBC i  J f

Wieden 12 Btycznia.
(•/.) Przypom inacie sobie zapewne irytacyę, w 

jak ą  parę  tygodni tem u wpadła N ow e Tresse  
na widok żądania, postawionego przez dziennik 
katolicki Vaterland, aby skoro lewica ma gwa- 
rancyę w osobie ncwego m inistra, hr. Kuonbftrga, 
iż rząd  me pójdzie zbyt na prawo, m iał także 
i klub konserwatywny jakąkolwiek gw arancję, że 
rząd nie pójdzie także zbyt na lewo. >wóż po­
mimo gniewów N . P ressy  gw arancje tuką otrzy­
ma klub konserwatywny m iuwwicie hr. 1 alken- 
hayn, m inister rolnictwo, przybierze na się cha­
rak ter rej>rezentanta tego klub rf gabinecie, a z a ­
razem reprezentan ta  rządu w klubie, będzie  on
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(Ciąg dalszy).
Nareszcie przekonali s’ę, że w od* chłodna 

hartu je  i leczy równie dobrze, jak  woda zimna, a 
por ada tę  zaletę, że nie razi. t. j. nie sprawia 
uczucia przykrego. Od tej cbw.l zaczj ludzie 
leczyć się wodą w sp sób rozumny.

W W órisbofen postępują, jak  wiadomo, dziś 
jesicze  tak , jak postępowano za ez*sów Pryśnica, 
Ł j. uiyw ają do h irtowania i leczenia wody lazą- 
co-zimnej. W ónshrfen  stoi zatem co do wyobra- 
feń  o hartowaniu i lecz niu na tem samem sta­
nowisku, na jakiem  lrdzie stali przed laty sześć­
dziesięciu, Nic w tem dziwnego. W ustroniu gór- 
ekiem rozwija Hię rozum i dojrzewa powoli. Idee 
postępowe dochodzą tam z trudnością, a często 
nie dochodzą wcale. S tąd owo zacofanie, jaide ra -  
trafiam y u mieszkańców pewnych okolic górskich, 
jak  n. p. u Tyrolczyków, lub u mieszkańców są- 
siednićn gór Bawarskich

Poznaiiie, że wode ch ło .n a  hartuje i leczy, 
doprowadziło ludzi z czasem także do poznania 
tego faktu, który byi by poznali oarazu, gdyby ich 
nie by łj bałamuć ły przesądy co do hartujących

własności wody. Mówię tu  o fakcie, że powietrze 
hartu je jeszcze lepiej, niż woda. Z faktem tym 
spotykt-oy gję nt każdym kroku. Nasz chłopek 
n. p., k ierując się swym rozumem domorodnym, 
t„ j riiespaczonym doktrynami myluerm, ani kneip- 
puje, arii składa ofiar w świątyniach Pryśnie?, a 
pomimo ™ jest tak  zahartowany, jak  gdyby był 
ze stali- Także majtkowie i żołnierze nabywają 
hartn  nie w skutek używania wody, lecz w sku 'ek  
przebywania wiele na wnlnem powietrzu. Używa­
nie wody, a (zględnio kąpieii, rozdelika^ałoby na­
wet tych ludz’, ponieważ w kąpieli pęcnieje po- 
wierzc1 owna warstwa komórek przyskórka, a skut 
kiem tego Btnje ię ciało wrażliwem na zmiany 
powietrza. Wrażliwość ta  trwa dotąd, dopokąd 
rzeczone komórki nie por będą się w ilgoci, naby­
tej w Kąpieli. W powietrzu ciepłem i w dzień sło­
neczny nastę uje to rychła. W powietrzu chłodnem 
atoli, lub w dzień dżdżysty zatrzym uie ciało d łu ­
go rzeczoną wilgoć. Dla t  ge jest-śm y w takim  
razie przez długi czas skłonni do zaziębień i ma 
my uczucie niemiłe.

Poznanie, że powietrze hartu je i Uczy, woda 
zaś, jeśli ja j używamy bez uwzględniania stanu 
pogody i ciepłoty powietrza, rozdelikaca i uspo 
Babia do choiób, zmieniło do gruntu dawniejsze 
wyobrażenia ludzkie o tych r z e c z - D o w o d e m  
togo jesi zaraz fak t następujący. W górskich za­
kładach wodt le-zniczycb, jak  emi są n. p. zakto- 
dy w R iJ  KaUbaJ, Iscblu, Krynicy, Szczawnicy 
i t. d. mniemali daw nit ludzie, ze tam leczy i 
hartuje g łó ? rre  woda. Teraz wiedzą ju ł  wszyscy

ci, którzy są obzoajomieai z tem, co hartu je  i 
z tom, co rozdelikaca, że to czyni głównie powie­
trze  górskie. Oprócz tego wiedzą teraz ladzie, że 
woda przesz!Adza nawet działaniu powietrza, a to 
wtedy, jeśli jej cżywsmy za czg t  w ciągu tego 
samego dnia, albo bez uwzględniania stanu po­
gody

Jeszcze większe zmiany zaszły w zap*trywa 
niach ludzkich na działanie uzdrowisk nadmorskich. 
Wiadomo, że dawniej mniemano, iż zbawienny 
wpływ tych uzdrewisk zawisł tylko od kąpieli 
w morzu. Powtóre mniemano, że tylko \ ewna li­
czba tych kąpieli, t. j. „2 1 “ działa zbawiennie. 
Po trzecie mniemano, zwłaszcza tu  we Lwowie, 
żi z nic-zliczonycn uzdrowisk nadmorskich je s t 
tylko jedno, t. j. O s t e n d a ,  do którego warto 
jeźdiić. To też  nie jeden kuracyusz, pojechawszy 
do O Tendy i wziąwszy tam 21 kąpieli, powracał 
czem prędzej do domu, szczęśliwy i zadowulnio- 
ny, że już odbył kuracyę i że leczył się wyśmie­
nicie.

Teraz m ają ludzie o tem wszystkiem już 
lepsze wyobrażenia. W iedzą po pierwsze, że w u- 
zdrowiskacb północno-morskicb, do jakich należy 
O s t e n d a ,  klim at odgrywa główną, Kąpiele w mo­
rzu zaś tylko rolę podrzędną, a jeszcze częściej 
zbyteczną, albo nawet sikodhw ą. To ostatnie ma 
miejsce wtedy, jeżeli kuracyusz, wiedziony myl- 
uemi wyobrażeniami, używa kąpieli bez względu 
ca  stan pogody i na ciepłotę powietrza. To też 
teraz używają kąpieli w morzu tylko tacy k u ra ­
cjusze, którzy je  dobrze znoszą. K uracjusze zaś

wątlejsi używają w wannie chłodnawych kąpieli 
z wody morskiej. Tacy kuracyuBze nareszcie, k tó­
rych nawet chłodnawe kąpiele roztrajają i wagę 
ciała ich zmniejszają, używają tylko klimatycznej 
kuracyi, i Ofaiągają, jak  uczy doświadczenie, cett- 
ris  paribus, najlepsze rezultaty. Powtóre, teraz 
już wiedzą ludzie, że im dłużej kuracyusz w u- 
zdrowisku przebywa, tem lepiej' dla niego. To też 
teraz b a w ą  ku rac jusze  w uzdrów skach nadmor­
skich nie przez 21 dni, lecz tak  długo, jak tylko 
mogą.

Co do „21", pytano mnie już nieraz, dla 
czego przywiązywano dawniej szczególne znacze­
nie do tej liczby. Przyznam się otwaicie, że iio 
wiem, dla czego. Wiem tylko tyle, e weuiug 
nauk k a b a l i s t y k i  należy „21“ do takich liczb, 
k tóre przynoszą szczęście, tak  samo rak i czba 
„13“ ma przynosić nieszczęście. Otóż łfyć może, 
że te  względy wpływały na wybór liczby „21".

Po trzecie, teraz już w ie d z ą  ludzie, że o- 
prócz Ostendy, leżą nad morzem Połnnenem i nad 
odnogami jego jeszcze S c b e  je jń in g j  n , N o r -  
d e r n e y , W v k , S y U  i mnóstwo innych uzdro­
wisk, które p ud względem żywiołów klin atycznycb 
sa jeszcze lepsze, niż Ostenda. Ow, m K o l u m ­
b a  s e m zaś, który dla Lwowa uzdrowiska te 
odkry ' i opisał %  był autor tegu poradnika. O dtąd 
porzucili Lwowianie Ostendę, zaczęli uczęszczać 
’o Nordem ey, na Wyk, do W esterland  i t. d. i

*) Opis ten wyszedł w r. 1882 pod tytułem: 
„ U z d j o w i s k a  n a d  m o r z e m  P ó ł c o a n e m " .

przekonali się, że uzdrowiska te są jeszcze lepsze, 
a zarazem  nierównie tańsze, niż Ostenda.

Po czwarte, teraz już  biedzą ludzie, że 
wszelkie hartowanie nie przydaje się na nic, je- 
żel nie unikamy równocześnie takich czynników, 
które odhartowują, czyli rozdelikacają. Najbardziej 
rozdelikacającym czynnikiem je s t c i e p ł u  zby­
teczne. Mamy zaś głównie cztery źródła ciepła 
rozdelikacającego. Pierwszem jest zbyteczna cie­
płoto pomieszkania. Tyczy się to szczególnie cie­
płoty sztucznej, a więc ciepłoty w dm nej porze 
roku. Drugiem źródłem  je s t dłuższy pobyt w kli­
macie ciepłym. Dla tego je s t tak  szkodliwym 
bezpośred i, powrót tu  do kraju  dia takieb kura­
cjuszów, którzy spędzili zimę za Alpami. Trze- 
ciem źródłem  jas t zwyczaj używania za ciepłych 
pokarmów lub napojów. Czwartem nareszcie źró­
dłem jest panujący u  nas zwyczaj, uż; wania cie­
płych kąpieli bez względu na reguł] kąpieiowe, 
a  mianowicie bez względu na odpowiedni ctosu- 
nek ciepłoty kąpieli dn ciepłoty ciała, uidzież 
bez względu na stan pogody, na ciepłotę po­
w ietrza i t. d.

Odkąd prawdy te doszły do pełnej świado­
mości ludzkiej, odtąd rozwidm-io w umysłach 
ludzkicn, a  skutkiem tego zwnieniły się zapatry­
wania ludzkie na rozm aite zajścia w życiu c«- 
dziennem. Tyczy Bię to przedewszystkiem zapa­
tryw ań na przyczyny powstawania pewnych cho­
rób tak  u dzieci, jak  i u dorosłych, pofltore, 
na przyczyny uporczywego lub złoi ii’ ego prze­
biegu tycb chorób. (C- d. l
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bowiem bywał na wszystkich posiedzeniach klubu 
konserwatywnego, rak jak  h r K uenburg ma by­
wać na posiedzeniach klubu lewicy, a jak  p. Za­
leski bywa w Kole Polskiem .

Jeżeli zaś nominacya hr. K uenburga była — 
jak  to utrzymywali niektórzy — nrzechyleniem 
się rządu nieco na lewo, to delegowanie hr. 
Faikenhayna dc klubu konserwatywnego jest zno­
wu przechyleniem się rządu nieco na prawo, a 
właściwie jest potwierdzeniem tego, co zawsze 
mówiłem, mianowicie, że rząd hr. Taaffego jest 
bezpartyjnym, stoi po nad stronnictwami, nie ma 
do żadnego nienawiści i dla tego tak  długo stoi 
u  steru  i długo stać będzie  na pożytek i szczęście 
Austryi.

A przeciw delegowaniu hr. Jalkenhayna do 
klubu konserwatywnego nie może nic mieć m ini­
s ter lewicy, bo jako m inister austryacki, a więc 
państwowy, nie może m e uznać, o ile to jest 
ważnem, nietylko dla rządu, ale dla państwa, że­
by hr. H uhenw art i nadal prowadził po dobrych 
drogach frakcye w jego klubie skupione pod 
hasłem  umiarkowanego konserw atyzm u; a o ile ty  
na odwrót było niebezpiecznem, gdyby się ta 
grupa rozbiła i na jej ruinach powstały inne, 
ale skrajne i niebezpieczne formacye. Będzie za­
tem  i nadal dla spraw państwowych większość 
trzech wielkich grup, lubo bez kartelu . J a k  
d a w n i e j ,  tak  i nadal rząd  nic nie przedsię­
bierze przeciw lewicy, n&d czem i nowy m inister 
czuwa, ale tak  samo nie przedsiębierze nic prze­
ciw grupom konserwatywnym. A będzie to tem 
łatwiejszem, źe oprócz drobnych frakcyj, różnice 
między tak  zwanymi z dawnych czasów uberałam i 
i konserwatystam i, niem al zupełnie się zacieiają, 
tak  samo w Austryi, jak  nawet i w Anglii.

W  K o l e  polskiem co nieco kotłuje. W akuje 
miejsce w komisyi parlam entarnej po p. Baliń­
skim, a  p. Czerkaw&ki wziął urlop na 3 miesiące. 
Zachodzi więc potrzeba wybrania d w ó c h  c z ł o n ­
k ó w  komisyi parlam ertarnej, zwłaszcza, że przy­
puszczają, iż p. Czerkawski ma zam iar (dopiero 
podobno zamiar, nie postanowienie) usunąć się 
już z areny parlam entarnej. Kandydatów na te 
dwa miejsca je s t coś ośmiu, którzy albo sami 
kandydują i zabiegi czynią, albo są przez kolegów 
stawiani. Nie chcę nazwisk wymieniać, ale sądzę, 
że K o ł o  p o w  i n n o  p r z y j ą ć  z a  n o r m ę ,  że 
członek komisyi parlam entarnej musi mieć nastę ­
pujące kwalifikaeye: biegłość w języku nie­
mieckim, wymowę, przytomność i zdolność do 
improwizacyi, ciętość w debacie, wykształcenie 
pobtyczne, praktykę parlam entarną, wyrób.one 

ju ż  imię i opinię głowy politycznej, rozum u stanu, 
wreszcie szerokie ile możności relacye z innem. 
klubam i i z rządem. Należałoby postawić tę  mia­
rę  i do niej kandydatów przymierzać. Wszelkm 
inne względy powinny być usunięte na bok. Sy- 
tuacya wymaga komisyi parlam entarnej z ludzi 
nie połowicznych, ale c a ł y c h ,  bardzo dzielnych 
i bardzo trzeźwych. Ze względzikami osobistemi 
i zaiiciankc wemi należy stanowczo zerwać. N a j ­
l e p i e j  b y ł o b y ,  g d y b y  c a ł ą  k o m i s y ę  p a r ­
l a m e n t a r n ą  w s k u t e k  z m i a n y  s y t u a c y i  
i o s ó b  n a  n o w o  w y b r a n o .  Je ż ili który poseł 
ten wniosek uczyni, całe K o ł o  go p rz y jn e .

VIamy nareszcie i tu taj prawdziwą zimę, 
więc setki zgartywaczy śniegu mają zarobek Ile 
tu  je s t biedy, świadczy liczba 160.000 ludzi, k tó ­
rzy już dotąd mimo łagodnej zimy korzystali 
z nociegów w publicznych ogrzewalniach.

Rada sanitarna uchwaliła potrzebę utworze­
n ia  przy  iłniw>rstyt<*f*ie in s ty tu tu  hyyipnW negO  
z osobnemi zabudowaniami. Przeciw it.fluency, a 
raczej przeciw skłonnościom do afektacyj kataral- 
nych i gardłowych radzą tutaj trzym ać zawsze 
w pokoju na piecu miskę z wodą,, k tóra  się ula­
tn ia i zapobiega niezdrowej Buchości powietrza.

Ksiądz A lbert W iesinger miewa tu  z ram ie­
nia Towarzystwa oświaty bezpłatne wykłady o no­
wożytnym tea trze  niemieckim. Dotąd zajmował się 
teatrem  greckim, jako wzorowym. Na czele utwo­
rów scenicznych stawia trylogię Sofoklesa Oedi- 
pos. Zadanie te a tru  określił Solon, gdy Tespisa 
z a p y ta ł: czego chcecie '? czy niesiecie ludowi praw ­
dę, czy zepsucie? Rzymski te a tr  z upadkiem  ce- 
Barstwa upadł nisko, był taką demoralizacyą, jaką 
według prelegenta je s t te a tr  nowoczesny. W da l­
szych wykładach wyjaśni czcigodny prelegent, że 
te a tr  wyszedł z kościoła i powinien mu pozoBtać 
wiernym.

Zmarły komedyopisarz R o s e n  nie jest bez 
winy wobec naszej literatury. „Posaźną jedynacz­
kę" popsuł przeróbkam i, „Śluby panieńskie* sp ar­
taczył, pododawał różne figu-y, zm ienił ty tu ł, nie 
wspomniał o F redrze i puścił w świat jako farsę 
niemiecką. S alo się to za dyrekcyi Laubego 
w S tad tteater, który dał Roseuowi do oceny w ier­
ny przekład komedyi Fredry. Rosenowi brakło in- 
teligencyi potrzebnej w tym wypadku. Jednakże 
komedya jego „Ciężkie czasy* zasługuje na przy­
swojenie u nas.

Pierwszym aktem  nowego prezydenta kolei 
państwowych, dra Leona Bilińskiego, było udzie­
lenie 17 prc. refakcyi naszym młynom, które prze­
wożą swoje towary koleją Karola Ludwika —  o 
co Izba handlowa krakowska tak  gorąco i dotąd 
napróżno się starała.

Kom itet polski dla wystawy muzyczno te a ­
tralnej uchwalił wczoraj zwrócić się z odezwą do 
kompozytorów, artystów, instytucyj itp. w kraju o 
udział, oraz o nadsełanie okazów. R eferat tea ­

tralny w komitecie obyął Stanisław  Kezmian, mu 
zyczny hr. Z. Cieszkowski, literacki Alfred Szcze­
pański , okazowy hr. Lanckorońsk: Tymczasem
zapewniono sobie w miesiącu wrzeŚHiu cztery 
wieczory w teatrze wystawowym, dwa w halli m u­
zycznej, oprócz udziału w koncertach specyalnych 
w sali, w rotundzie. Podobno wszystkie towarzy­
stwa śpiewackie w kraju tworzą związek, żeby wy­
słać na wystawę wyborowy chór męzki z 200  o- 
fiób, którego koneerta w kraju  zabezpieczyłyby 
fundusze na opędzenie kosztów podróży. Je s t to 
myśl bardzo dobra.

Pani namiestnikowa hr. Kielmannsegg ob­
ję ła  przewodnictwo mody n a  wystawie. Oddział 
ten  urządzony będzie przez tutejszy Mode-club w 
celu wyzwolenia mody wiedeńskiej od francuskiej 
i berlińskiej. Idzie nietylko o gust, ale i o kie­
szeń, o miejscowy przem ysł. L e s  in terieurs  z ko- 
medyj i drr.matów będą mieściły grupy lalek na­
turalnej wielfenśd, których wyprawy stylowej, albo 
modnej dostarczą krewcy, fryzyerzy, jubilerzy, rę 
kawiczuicy, a urządzenia stolarze i tapicerzy. 
Cały przem ysł wiedeński je s t zainteresowany w 
tej sprawie. Grupy modue będą się zm ieniały z 
porą roku, po pierwszych wiosennych i letnich 
nastąpią jesienne i zimowe; goście wystawowi za­
staną zawsze okazy a k t u a l D e .

F arsę  „Parfum,* k tó rą  gra Ju Jic , nazwano 
tra in ie  „Iiaut-gofit !*

Zapewniają, źe ks. Klementyna Koburg sta ­
ra  się o wyswatanie synowi, Ferdynandowi bu ł­
garskiem u, królewiczówny belgijskiej Klementyny, 
której siostram i są  ks. Fd.powa Koburska i sreyks. 
wdowa Stefania.

P. S. T olit. Corr. donosi, że w Władywo- 
stoku nihiliści włamali się z pomocą podziemnego 
podkopu do kasy dóbr rządowych i zabrali 4Ó0 
tysięcy rubli. Ogłoszono nagrody za wykrycie 
sprawców, których śladu nie ma, W iadomość ta 
uzupełnia wasze iDformacye o ruszaniu się wsze­
lakich spiskowców w Rosyi.

R a d a  P a ń s t w a .
(T e leg ra m y  „ “P rzeglądu*).

Wiedeń 14 Btycznia. W dalszym ciągu dys- 
kusyi nad traktatam i przem aw iał za ich przyjęciem 
p. G a s s e r  , poseł z Tyrolu, i wykazywał w jak 
niekorzystnych w arunkach znajduje się nasze roi 
nictwo.

Młodoczech p. A d a m e k sprzeciwiał się tra ­
ktatom . Zdaniem jego Niemcy dlatego tylko za 
warły trak ta ty , aby pom óJz swemu przemysłowi i 
ratować się przed wzrastającym  socyalizmem 
Niemcy będą tym etapem  związku ch.wego, przez 
k tóry  A ustro-W ęgry u tracą  swą samodzielność. 
Naród czeski nie dopuści jednak Digdy do tego, 
aby król czeski by ł kiedykolwiek wasalem cesarza 
niemieckiego.

P. G o m p e r z  (z lewicy) wyraził nadzieję, 
iż rząd przeprowadzi wkrótce regulacyę waluty i 
zawrze tra k ta t handlowy z Rum unią.

Pp. T e r l a g a  i C o r o n i n i  postawili wnio­
sek, aby rząd nawiązał ponowne rokowania z W ło­
chami i uzyskał złagodzenie klauzuli, postanaw ia­
jącej, pod jakiem i warunkami zniżone być może 
cło od win włoskich.

Mowa Dr. Leona Bilińskiego
o~zy objęciu urzędu prezydenta jen . dyrekcyi kolei 

państwowych.

W ubiegłą sobotę objął dr. Biliński swój 
nowy urząd Przy tej sposobności przedstaw ił mu 
ustępujący prezydent br. Czedik wszystkich wyż­
szych urzędników kolei państwowych i m iał do 
nich przemowę, w której zalecał im, aby i pod no­
wym zwierzchnikiem tak  samo gorliwie pracowali 
jak dotąd. Dr. Biliński obejmując urzędowanie 
przem ów ił w te słowa:

„EkscełeucyoI W ielce Szanowni Panowie! 
Ł aska Jego cesarskiej Mości oraz zaufanie rządu 
powołało mnie na stanowisko prezydenta jm era l-  
nej dyrekcyi auBtryackich kolei państwowych. O ce­
niam należycie trudności i odpowiedzialność no­
wego mego stanowiska.

Obejmuję to stanuwisko po mężu, który na­
leży do najznakom itszych inieyatorów idei kolei 
państwowych, który ideę tę ucieleśnił i uczynił 
popularną Główna trudność przecież ma swe 
źródło w doniosłości zadań, k tóre m .m  spełn ić  a 
które są wynikiem potrójnego obowiązku kolei pań 
stwowych.

W obecuym czasie koleje wogóle, a zwła 
szcza koleje państwowe, powinny służyć celom 
strategicznym . Są one jednym  z najważniejszych 
środków prowadzenia wojny, a zarząd ich nigdy 
przy żadnem zarządzeniu nie powinien o tem za­
pominać. O potrzebach zarządu kolejowego in ­
formować się będę przez ciągłe z nim stosunki, 
a z drugiej strony starać się będę, aby no^y apa­
ra t tak  dokładm e, aż do najmniejszej drobnostki 
funkeyonował, abyśmy go w razie niebezpieczeń­
stwa grożącego ojczyźnie, oddać mogli bezzwło­
cznie i z patryotycznem  poświęceniem zarządowi 
wojskowemu na usługi dzielnej naszej armii.

Obok tego nie zaniedbam z pewnością 
ekonom icznego zadania kolei państwowych. JE . ( 
mój wielce szanowny poprzednik w urzędzie, o- 
pierając się o parlam ent i rząd, uwzględniał in ­
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GĄSIORKOWSKI
P C W I E Ś Ć

przez

W .  K o s i a k i e w i c z a .

(Ciąg dalszy).
Postępowanie to je s t nawet powodem do 

roztrząsan ia, w którcm  bierze udział i mama 
Balska. Mama patizy  na to  okiem mamy. Cóż 
w tem  złego, że jej córka podoba s ię , że dobija­
ją  się chłopcy o jej słówko, o zaszczyt tańczenia 
z nią i  Kochają się... tak ie tam kochanie w tym 
wieku! Nic to zaprawdę niebezpiecznego Równie 
łatwo przejdzie, jak  łatw o przyszło. Ten sam na­
wet saionik może zaświadczyć, że takie rzeczy w 
tym wieku źle się nie kończą. A Rorprzycki, a 
Lorcia. a Wacek...

Panna Kazia jes t, ma się rozumieć, tego sa­
mego zdania. Gąsiorkowski przeciwnego, jem u żai 
tych biednych chłopców.

Żal jego atoli znajduje ukojenie łatw e w tej 
miłość w łasną głaszczącej okoliczności, że on °am, 
on jeden śród wszystkich je s t na innych, wyższych 
prawach u panny Kazimiery. Przed nim jednym  
je s t ona szczerą, i to szczerą ao tego stopnia, że 
wyznaje wszystkie tajemnice, jakie jej powierzono, 
i wszystkie nieszczerości, jak ie  rozsiewa wokoło 
siebie, aby tem  niebezpieczniejszym uczynić urok, 
akim włada.

Doznaje Gąsiorkowski niem ałej przyjemności, 
gdy panna Kazia w pogawędce zupełnie swobodnej 
w tonie żartobliwym i złośliwym opowiada mu wra­
żenia swoje z ostatniego wieczorku. N ikt nie jest 
oszczędzonym, on jeden tylko.

M iłe myśli nie opuszrzają go również i pod­
czas tych wieczorków, ilekroć spojrzy na pannę 
Kazię, zawsze prześliczną, z uśmieszkiem pełnym 
niewinności, rozm awiającą z Dębsk’m lub Janickim . 
On jeden tylko zna twarz prawdziwą tej istoty, 
k tóra  się przedstaw ia jako zagadka, i za k tórą  
wszyscy szaleją.

Jeatto  powodzenie, a powodzenie daje siłę  i 
pewuość siebie.

To też ta  właśnie pe łność siebie chodzi za 
Gąsiorkowski m krok w krok po saloniku mamy 
Balskiej.

On najgłośniej rozmawia, naienergiczniej do­
pomina się o kontredansa, z największym szykiem 
zaprasza damę do tańca, a  już  tupie w mazurze 
o podłogę. I  innych zachęca:

—  Z życiem panowie!
UBiłuje dać przykład z siebie.
On jeden z pośród mężczyzn posiada humor 

ptały, zawsze je s t ożywiony i głos jego ciągle 
3łyt bać.

To jego stanowisko w tym domu, doDre sta ­
nowisko starego przyjaciela, znajomego panny Kazi 
od la t dziecięcych prawie, je s t przedmiotem za­
zdrości ze strony sm ętnych wielbicieli.

Żaden z nich nie upatru je  w nim rywala, a

teresy gospodarcze w całem postępowaniu urzę- 
dowem, a zwłaszcza przy ustanawianiu taryf. Tak 
tycb, jako i własnych mych tradycyj, którem i się 
przejąłem , jako autor i profesor gospodarstw* spo­
łecznego, nie wyprę się, o ile to odemnie zależeć 
będzie. O rozumne zniżenie ta ry f starać się będę 
tem  pewniej, ponieważ jednym gałęziom zarobko- 
wości, w skutek  zawartych świeżo traktatów  han­
dlowych, odpowiednio ułożone ta r jfy  potrzebne 
będą do ochrony, a innym do należytego wyzy­
skania korzyści z tych traktatów . Także wszel­
kie inne życzenia producentów i św iata przemy­
słowego sum iennie badać i w miarę możności u- 
względniać będę, Do austryackie koleje państwowe 
m ają służyć rodzimej produkcyi.

Ale interesy gospodarcze nie mogą mieć 
tyle wpływu, żeby przez to ucierpiały sta le  in te ­
resy finansowe państwa.

Idea kolei państwowych sama przez się z 
pewnością nie mielą celów fiskalnych. W każdym 
razie, zwłaszcza w Austryi. wzgląd na finanse 
państwa uie był bez wpływu na zainaugurowanie 
nowego systemu. Jakkolwiek początkowo, także 
ze względów finansowych, upaństwowiono najmniej 
się opłacające a największej subwencyi ze skarbu 
państwa wymagające koleje, które razem z in- 
nemi, nie ze względów ekonomicznych budowa- 
nemi kolejami, zniżyły ogólny dochód z kolei 
państwowych, należy zaznaczyć, że w ostatnich la ­
tach ruch tak się wzmógł i wyrównał, że pań­
stwo w interesie ogóły ludności, płacącej podatki, 
słusznie rości sobm 1 rawo do 3tałych dochodów 
z tego źtódla. Dia t: go starać się będę także o 
powiększenie czystej,-.^dochodu z kolei państwo­
wych, a spodziewam si«j, iż oddam przez to przy­
sługę nietylko skarbon państwa, lecz także na­
der ważnym interesom ekonomicznym.

To też każdy zatrudniony przy kolei zechce 
oszczędnością i oględnością każdy w swoim zakre­
sie dopomagać, ab;,śnr, mówiąc po kupiecku, wię­
cej niż dotąd zyskiwali. W tym tylko bowiem ra­
zie będzie można pimyśleć o poprawie stosunków 
urzędników najniższej kategoryi, a bardziej mo­
że jeszcze personalu służb twego, który tak ol­
brzymią dźwiga odpowiedzialność, a przykra awe- 
stya dyurnislów może być także tylko przy po­
myślnym stanie finansowym pomyślnie rozwiązaną. 
Bardziej jednak jeszcze leży finausowe polepszenie 
kolti państwowych w interesie handlującej i po­
dróżującej publiczności. Tylko wówczas bowiem 
będzie można od państwa żąduć tak nieraz konie­
cznie potrzebnego uposażenia naszych linij w środ­
ki przewozowe i dworce; tylko wówczas będzie mo­
żna ustanowić liczne inspektoraty ruchu, bez któ­
rych nie mogę sobie wystawić istotnej kontroli 
ruebu; tylko wówczas będzie można przystąpić do 
ułatwienia ruchu na daleką odległość, do rozdzie­
lenia stref, do zniżenia taksy od bagaży i dodatku 
przy pociągach pospiesznych.

Nakomec finansowe polepszenie naszych ko 
lei państwowvch leży w interesie samej zasady 
kolei państwowych: albowiem już teraz  powstają 
przeciw  niej wpływowi skarbo, i przeciwnicy, k tó ­
rzy n iezupełaie niesłusznie wskazują, że przy dzi- 
s ;,jszym ciągłym wzroście ogólnych państwowych 
wydatków, koleje państwowe ze swoją kolosalną 
inw estyturą kapitału , wynoszącego blisko miliard, 
nie mogą iBtnieć długo bez odpowiedniego docho­
du. Jakżeż mamy zbliżać się do tego celu finan­
sowego, t. j. uzdrowienia kolei państwowych? — 
Przedewszy slkiem ł r z tz  konieczne wyświetlenie 
położenia finausoweg'., t. j. przez odpowiedni spo­
sób budżetowania F deie źehzne  są w oeóle io- 
teresem , który nie < je bif tak  łatw o wtłoczyć w 
ramy buuże^u uaństwowego, juk każda inna gałęź 
państwowego zarządu, nie wykluczają jednak ja ­
sności budżetowania. Nie należy jednak sądzić, że 
mówiąc o tem, iż Dudżetowe reguły same przez 
się do finan-owego uzdrowienia kolei państwowych 
nie wystarczą, chcę przez to zaznacz) ć, iż trzeba 
natychm iast zaprowadzać rgólne pod mesie nie ta ­
ryfy. Podniosłem właśnie, jak doniosłe znaczenie 
ma niska taryfa i postaram się, aby to, co przy­
niosło korzyść szerokim korytom  produkcyi i han­
dlu z nowej ta-yfy z 1 lipca 1891 r ,  utrzym ało 
się nadal. Nie trzeba ws akże znowu w pierwszej 
lepszej taryfie widzieć jakieś „n di me tange <■“ 
Jesteście, moi panowie, praktycznie doświtdczeńsi 
w tych kw ejtyach niż j a ;  mimo to jednak  t  wam 
zawsze przy moim starym teoretycznym poglądzie, 
że idi alna turyfa nie j otrzebuje zaraz nakładać 
olbrzymich więzów, ja k  ostatnia naprzykład, że 
r«czej, pizy i: d widualizującem traktow aniu naj­
ważniejszych krajowych surowych i przemysłowych 
produkió^, w ogóle prosto i o ile można uogól­
niająco ma być ułożona, a  w żadnym razie nie 
powinna sięgać m żejwłasnych kosztów. Już zatem 
ze względu na to godne życzenia ułożenie, nieje­
dno czasem trz fb a  zmienić przy taryfie, nie bez 
z s' u dla skarbu państwa.

Wspoirmałem już przedtem, że boleje pań­
stwowe z imeyatywy mego puna poprzednika o 
trzymały samodzielną organizacyę. Była ona w 
swoim czasie wyborną i w ostatnich s ;edmiu la 
tach uiejednokrotnie się utrzymywała. Lecz ze 
wzrostem linij powstało takie pomnożenie agend 
dyrekcyi jeneralnej, że znów za inieyutywą naj- 
samoistniejszą J. E. dotychczasowego pana prezy­
denta zamierzono zmianę organizacyi w duchu 
przeniesienia niektórych gałęzi jej bompetencyi 
na rzecz dyrekcyi ruchu. Ta nowa zmiana w sta 
tucie organizacyi zt stała przez J. C. Mość, jak

każdy chciałby być na jego miejscu, skąd bliższa 
byłaby droga do celu.

Każdy sta ra  się pozyskać go sobie.
Gąsiorkowski jest ze wszystkimi w jak  naj­

lepszych stosunkach. Lubią go tu  ogólnie, choć 
nieraz głośne jego i pełne fantazyi zachowanie się 
wywołuje uśmiechy, których dyskrecya nie może 
stłumić.

U staliła się o nim opicia że je s t:
—  Bardzo poczciwy.

S tała  przyjaźń, jak ą  panna Kazim iera oka­
zuje G ąsijrkowskiem u, wybieranie go do tańca w 
figurach zwodzonych, rzucanie mu chusteczki p ra ­
wie w ręce w figurze ,z  chusteczką*: wszystkie 
te  widoczne względy, k tóre w Gąsiorkowskim pod­
niecają zapał do zabawy i malują się na obliczu 
pod postacią wyraźnego z siebie zadowolnienia, 
uie są nikomu solą w obu.

N ikt go nie uważa za niebezpiecznego.
Ten i ów za to usiłuje od czasu do czasu 

wyzyskać to  jego stanowisko i  zręcznie zapuścić 
sondę swej ciekawości, aby się o tem  i owem do­
wiedzieć.

Fróba to daremna.
G ąaorkow ski pełen jest głębokiej dyskrecyi 

i nic s siebif wyciągnąć nie daje...
Nie je s t to zreszti, skutek  żadnej przebie­

głej ani neutralnej polityki. Cóż im ma do po­
wiedzenia? Wiadomości, któraby im z pewu ścią 
uciechy nie spraw iły. Lepiej r ię c  milczeć.

Zazwyczaj z wieczorku wszyscy goście wy­
chodzą razem. Kawałek drogi idą grom adką, peł­

wiadomo, 1 b. m do w;adomości przyjętą, a mnie 
przypada zadanie między innemi, przeprowadzić 
nową tę  orgarizacyę. Jest-m  na szczęście w tem 
położeniu, że mogę z radością tego obowiązku 
się podjąć, ponieważ jako członek pewnego p a r ­
lam entarnego stronnictwa, w swoim czasie do­
kładałem  ręki do wszystkich tych zmian organi­
zacyjnych.

Wprawdzie stronnictwo owo uważało prócz 
tego za potrzebne jeszcze jednę zmianę organi­
zacyjną, mianowicie wprowadzenie krajowych Rad 
koli ’owy'h, a nadto okolicznościowe jedno jeszcze 
adm inistracyjne zarządzenie, t. j. zniesienie jednej 
dyrekcyi ruchu w Galicyi, mimo to jednak uie 
je s t ono w zasadniczej sprzeczności z uznaną 
właśnie przez J. Ces Mość zmianą, i powodowało 
się wogóle przy całej tej akcyi, równie jak rząd, 
nie politycznemi, ale praktyczuem i motywami. Co 
do mnie, w odmowie na dwa dopiero co zazna­
czone życzenia mego parlam entarnego stronnictwa, 
nie widziałem nigdy mgo politycznej klęski i mo­
gę z tego powodu, jako obecny szef zarządu k o ­
lei państwowych, zupełnie otwarcie i szczerze o- 
świadczyć, nie potrzebując przebaczać mojej p o ­
litycznej przeszłości tego lub owego, ani n o  p o trze ­
bując rooić ofiary z mych przekonań, że kwestya 
organizacyi obecnie powinna być uważaną za 
skończoną.

Z takiem  uczuciem sum iennie przeprowadzę 
nową organizacyę, nie zrzekając się, ma się rozu­
mieć, mego prawa nadzorczego nad agendami nale- 
żącemi do dyrekcyi ruchu, i nie cofajac się z d ru ­
giej strony od prawa i obowiązku myślenia w 
moim własnym zakresie działania o innych nie- 
organizacyj aych ulepszeniach w zarządzie. Szcze­
gólnie bęaę nast&wuł na coraz nfyksze uproszcze­
nie pizebiegu in teresów , na możliwą krótkość pi 
semnego działania, na o ile możności ustną i o- 
sobistą ingerencyę, mianowicie przy służbie wy­
konawczej i kontrolnej aby można było zawia- 
dować na kolejach państwowych jeszcze prościej, 
bardziej po kupiecku, niż na kolejach pryw at­
nych. Zresztą w ogólności i w szczególności b ę ­
dę działał ued ług  brzm ienia i w duchu sta tu tu  
organizacyjnego i iHnyeb istniejących norm.

Moi pauow ie! W chodzę między was prosto 
z życia parlam entarnego; jakkolwiek najpierw 
polityczny urzędnik, potem profesor uniwersytetu, 
jednak przez ostatnich 9 la t zajmowałem Bię n a j­
więcej polityką. Nie żałuję teeo, nie żal mi 9- 
letniego okresu czasu , w którym  najważniejsze 
kwestye kolejowe szły przez moje ręce i nigdy 
nie będę niewiernym mym olitycznym zajadom. 
Lecz przez przyjęcie tego ważnego i trudnego 
posterunku adm inistracyjnego, zrzekam się w szel­
kiej czynnej politycznej roli i chcę nadal żyć dla 
mego nowego powołania. Znajdziecie więc zaw­
sze we mnie tylko adm inistratora, który dum ny 
jest z tego, że zostaje w służbie cesarskiej i k tó ­
ry oddany jest całkiem  swemu zawodowi. Zam iast 
politycznej ambicyi chcę w przyszłości używać 
zadowolniema, że  przez zastosowanie możliwie 
właściwych i słusznych reguł zarządzania, dla 
państwa i krajów dziełam  pożytecznie pod wzglę­
dem gospodarczym i socyalnym*.

Omówi #szy jeszcze położenie urzędników 
ko lti państwowych, których in teresa chce zawsze 
popierać, zwrócił się p. Biliński do bar. Czedika 
z następującem i słow am i:

„Panu zaś, Ekscellencyo, wyrażam m ojenaj- 
zobowiązańsze podziękowanie tak  za pańskie u- 
przejme dzisiejsze słowa, jak  "ia catą pańską do- 
oroć i przyjaźń z dawniejszych czasów, Przywy­
kłem  wi lzieć w panu wzor adm inistratora i orga­
nizatora i nigdy nie przypuszczałem, że będę po­
wołany, aby pana zastąpić. U stępujesz pan z u 
rzędu okryty chwałą, z widocznym znakiem Naj­
wyższej laski i zostawiasz lukę, k tórą  z trudem  
tylko zdołam zapełnić. Wszyscy będziemy o panu 
z wdzięcznością p a m ię ta ł, a pierwszy prezy­
dent jeneralnej dyrekcyi austryackich kolei p ań ­
stwowych w historyi A ustryi trw ale swe miejsce 
za trzy m a!“ __________

Mały TTejleton,
Wybory we Lwowie.

W mieście wybory. Dwa się nawzajem 
Stronnictwa czubią i drą ze tobą;
Ten tego zbójem zwie — ten lokajem, 
Siebie, rzecz jasna —  miasta ozdobą.

Owóż, gdy sobie ważyłem w głowie,
Którego lepsza dla miasta praca,
Ktoś mi do ucha szepnął przyłowie 
„Wart pałac Paca, a Pac pałaca*.

Wszelki sąa o tem —  nad moję siłę.
Wiem tylko jedno: że na tym świecie,
Gdy kto na jabłka trafi dwa — zgniłe,
To je wyrzuca, a bierze trzecie

  SM. T{pdoć.

Lwów 14 stycznia.
Podkomorzym mianował Cesarz Stanisława hr 

z Szeptyc Szeptyckiego, podporucznika bateryi dywi­
zyjnej nr. 3.

Na bal dworski w W iednia, który odbył się

ną jeszcze gwaru, panie w środku, panowie po 
bukach- Na pierwszym rogu odbywa się narada: 
kto kogo odprowadzi do domu?

Postanaw iają wszyscy odjrow adzać się w 
ten sposób, że wybier&ją k rę tą  drogę, przecho­
dzącą przez punkta zam ieszkania członków gro­
madki.

Po drodze gtom adka zatrzym uje się miej­
scami. S taje przed bramą... Jeden z panów ener­
gicznie szarpie za dzwonek. Drzwi się otwierają 
po '.rótszej lub dłuższej, — nieraz bardzo d łu ­
giej —  chwili.

Gromadka idzie dalej zmniejszona... i tak, 
póki nie zniknie w ciemnościach bramy ostatn ia 
„dama*.

Mężczyźni sami ze sobą nie robią tej cere- 
m raii Żegnają się na rogach, i każdy idzie w 
swoją strenę.

Zwykle albo Dębski ma coś ważnego do 
powiedzenia Janickiem u, albo Janicki Dębskiemu.

— Chodź kaw ałek ze mną, — mówi jeden.
I obaj razem  nikną w ulicy.
Gąsiorkowski wraca do domu s a u  w naj-

lepszem  usposobieniu, pełen zadow oH enia, naj­
spokojniejszy z nich wszystkich i najszczęśliwszy.

y .
— Rozprzycki!
—  G ąsior!

Dwaj szkolni niegdyś koledzy spotykają się 
po paru latach niewidzenia na ulicy przypad­
kiem ..

Uściski dłoni długie, serdeczne.

we wtorek dnia 12 bm ., był zaproszony także ba­
wiący chwilowo w Wiednia p. Namiestnik Kuz. nr. 
Badeni. Cesarz zo?ac«yw:zy go na balu w tłumie 
gości, zbliżył się do niego i zaszczycił go długą roz­
mową.

Wczoraj był p. Namiestnik na obiedzie n ar- 
cyajięcia Wilhelma, dziś aaś na posłacnanin n arcy- 
księcia Karola Ludwika.

Z toru łyżwiarskiego Do Towarzystwa łyż­
wiarskiego we Lwowie przystąpili jako członkowie 
arcyksiążę Leopold Salwator i arc k iężna Blanka 
wraz z hr. Pappi i majorem br. Lazzaiini.

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamiano* ał praktykantów sądowych: Mieczysława 
Kaczkowskiego, Antoniego Szpnnura Eugeniusza Je­
lonka, Jana Han-a, Maksymiliana ChilewsKiego, Fran- 
cisnsa Solaka, Mieczysława Kozaka, dra Adama Przy­
byłowicza, dra Włodzimierza Wolfa Krzecinnowicza, 
dra Włodzimierza Mochnackiego i dra Stanisława 
Michnika ansknltantami sądowym, dla swego okręgu.

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Jarosła­
wiu rozpisała z terminem io końca lutego konkurs 
na posady nauczycieli religii rz. i gr. kat. w 6 -kla­
sowej szkole żeńskiej w Jarosławia, na posadę s ta r­
szego nauczyciela lab nauczycielki w 4-kiasowej szkole 
mięszanej w Pruchnika i’ na poBady nauczycielskie 
w Cieplicach, Majdanie sieniawakim, na przedmieściu 
leżajikiem w Jarosławiu, Chłopicach, Kęszycach, Mu- 
ninie Pawłosicwie, Pełkiuach, Pełnatyczach, Rudce, 
Roźwienicy, Surochowie, Zabłotsach, Adamówce, Cho­
rzowie, Dąbrowicy, Grabowcu, Ki Jałowicach, Radawie 
i Woli bnchowskiej.

Sąd powiatowy w Dukli poszukuje djetaryasza
Egzamina kwalifikacyjne przed tarnopolską ko- 

m isyą. .egzaminacyjaą dla nauczycieli szaót ludowyoh 
rozpoczną się 17 lutego br

W sprawie reformy ordynacji wyborczej wy­
stosowała moa^alofilska Rusaka Rada pe‘ycyę do Rady 
Państwa- o zaprowadzenie bezpośrednich wyborów z 
knryi włościańskiej. Petycyi tęi nie przesłała Rada 
na ręea jednego z członków klubu ruskiego, lecz na 
ręce posła mtodoczeskiego Tilszera

Wybory do Rady miejsMej. Wczorajsze zgro­
madzenie wyborców zwołane do sali ratuszowej przea 
komitet polsko-ruski miało przebieg wielce humory­
styczny. Wyborcy zgromadzili się bardcn nielicznie. 
Obradom przewodniczył p. Arnold Jaraniecki, piekarz 
i  Zamarstynowa, a zagai! je p- Jan Śliwiński długą 
mową, w której skreślił program roatępowania komi­
tetu polsko-ruskiego. Owoż rzekł tn, że pi.rwszem 
dążeniem komitetu jest doprowadzenie do zgody miesz­
czaństwa lwowskiego rozbitego na r wn wrogie obozy 
pod dowództwem dwóch Michałów (Michalskiego i Wa- 
lichiewicaa); dalej dążyć będzie lon  itet <j0 tego, 
aby w przyszłej Radzie zasiadali sam: niezawiśli ra­
dni obu narodowości polskiej i rnskiei, reprezentu­
jący wszystkie stany, zawody i wyznania; połowa 
z tych radnych musi być przemysłowcami Mówca 
przeprasza, że nie wspominał o żyduch, ale mówiąc
0 Polakach, zaliczał już do nich i żydów. ± rw- za 
ich za „Polaków mojżeszowego wyznania!* Przy 
końcu swej mowy, móftiao o robotnikach, zarzucił 
im p. Śliwiński brak oszczędności i sprzeciwiał eię 
powszechnemu głosowaniu, gdyż wtedy dopiero, zda­
niem jego, łatwo możnaby było przekupić robotników
1 glosowaliby nie oni, leca tylko ci, którzy mają p(0_ 
niądae

W obronie robotników stanął p. Daniluk i os,,ro 
zgromił poprzed nego mówcę za to, iż oaz „fil robot­
ników przebnpoj^ni.

Ponieważ mimo wezwań i próśb 1 rzewoduiezą- 
cogo nikt nie chciał zabrać g łoin. wy-tąp^ na jr, 
bnnę jakiś j? Zienk.ewicz z Gredeckiogo t p0l.z,tl 
czytać coś z jakiejś notatki, ale w sali powhtai wielki 
hałas, t a k , że mówiącego słyszę1* nie było można. 
Gdy jednak wymówił on głośno dwa nazwiska: dr. 
Ciesielski i Jaegerman, w ó w c s e s  przewoamozipjj, n D 0 _ 

mniał go, aby nie nara z ił tu „os histyci. osób*, a 
p. Zienkiewicz żegnany homerycznym śmiechem i okla­
skami galeryj, ustąpił z trybuny.

Po nim zgłosił się do glosa p- Fechter. 'Wy­
szedłszy na trybunę, zapytał audytoryum, w jakim 
raa przemawiać języku, po polsko, czy p<> niemiecku ? 
Na pytinio to  powstał w sali znów melki hałac, a 
zgromadzam ziżą.iali, aby przem aw iał w trzech języ­
kach po polsku, rusku i niem ecku. 11 reszcie p0 
gich paktach i u k ładach , gdy się w sa’ aciSZyi0) 
przemówił p. Fechtei po polsku W mowie swej r  
skarżat się na „garbaty“ los, namawiał PnwaśLio^gjj 
do zgody i wzywał wyborców m. Lwowa, by przepro­
wadzili wybory 100 ojców miasta tak, , by publiczność 
o tem Dic nie wiedział i . “

W koócn przemówił raz jeszcze p. Śliwiński i 
oświadczył, iż komitet poEko-rnsk1 zwoU sali ra­
tuszowej na jedno zgromadzani' lwowskich przemy­
słowców, a następnie ruskich wyborc« r aby ci mię­
dzy sobą postawili pewną liczbę yrh kandydatów 
do Rady miejskiej i polecili ich polako-raskiemn ko­
mitetowi do uwzględnienia. Skończywszy mówić, roz­
wiązał p- Śliwiński zgromadzenie, a dopiero w kilka 
minut później, gdy j tż  sala opróżniać się zaczęła, 
uczynił to i przewodniczący.

stan zdrowia księcia Clarence, najstarszego 
syna ks. Walii, jest beznad .iejny —  lekarce zwątpili 
o utrzymaniu go przy życiu.

Walka agitacyjna, jaka z powoau wyborów do 
Rady miejsidej wyDuchła między mieszczaństwem 
lwowskiem, nie ustaje, owszem zaostrza się coraz w.ę 
cej, a członkowie obu stronnictw nżywają przeciw so­
bie broni n egodnoj uczciwego człowieka. Walczą po-

— W którą stronę idziesz?
' — W szystko jedno,,
— Może gdzie wstąpimy
—  Ależ z przyjemnością

W chodzą do pierwrzej spntaanej reBtauracyi.
— Cóż słychać u c ieb ie5 Jesteś na po litech ­

nice?...
  Zawsze
—  A cóż robisz w W arszawie... 

teraz przecie... Marzec...
—  Przybyłem  na pogrzeb stryja, 

w banku?
— Ciągle-_  w tym samym ?
—  W tym samym.
—  No I i dosłużyłeś się czego r?
—  A no! jestem  buchalterem

miesięcy.
— Z pensyą?
— Tysiąca dwustu rubli.
- W iesz, Gąsior, ż e to  wcale nieźle, doprawdy

— Posiczębciło mi e;ę.
—  I widoki na przyszłość są jeszcze?
—  T a k .. choć to rzeczy dzlekie. Mogę kiedyś 

zostać buchaJte.em g óv nym albo baiyerem  głów­
nym... A ty prędko skończysz studya?

— Za rok, może za dwa... to będzie zależało...
_  g jy  — icasz  zaraz do Zurychu?
— Za kilka dni... ivlam trochę formalności do 

załatwienia... W yobraź sobie, mój stryj um arł 
bezdzietnie i zostaw ił sporo grosz i po sobie...

(Ciąg d&lsay nastąpi).

Nie wakacye 

A ty? ciągle

od czterech



twarasrai, jeden drugiemu zarzuca czyny nieizlache- 
tne. Na ,eJnem ze zgromadzeń odbytych w sali rad- 
dnej kilku mówców zarzucało korj godne czyny pp. 
Michalskiemu, Krasuckiema i Kaniewskiemu; później 
okazało s ię , iż twierdzenia mówców tych były ber- 
podstawne, gdyż wkrótce odwcłaó je  musieli Dziś 
znów pojawiło się anonimowe pismo p. t. „Słowo o 
bocianach®, — którego autor zarzuca nieuczciwe 
postępowanie pp. Walichiewiczowi, Koźniewiczowi i 
Jaege/manowi. Sądzimy, że wyborcj dla poszanowania 
właBnej godności, bronią tą  walczyć nie powinni, 
gdyż hańbi ona zawsze atakującego Jeśli który z wy­
borców sądzi, iż jakiś radry lub kandydat na ra­
dnego nieuczciwie postępuje 1 chce go za to pocią­
gnąć publicznie do odpowiedzialności, to gdy jest prze­
konany o prawdzie swych słów, powinien wystąpić 
z otwartą prayłbicą, a nie ukrywać się pod anoni­
mowe pisma, gdyż taka walka jest wielce nieszla­
chetną i nienczciwą.

Nominacyą ks. Stabiewskiego zajmują s>'; 
ciągle dzienniki niemieckie. Vossische Z tg . wskazuje 
na "ielkie znaczenie tej nomiuacyi dla stosunków 
polsko-pruskich w Prnsiech i przytacza następujące 
słowa wyrzeczone przez ks. Stabiewskiego na wiecu 
w Toruniu: .Jesteśmy synem i narodu, który nigdy 
nie zapierał się swej przynależności do Zachodu, 
jesteśmy synami Kościoła katolickiego, którego naj­
zaciętszym wrogiem jest Rosya®.

N . W. Tagblałt omawiając we wstępnym ar­
tykule zaprzysiężenie ks. arcyb Stabiewskiego w 
Berlinie, mniems, iż zarówno rozwinięty przy tem 
przepych zewnętrzny, jak  sama treść przemówień 
była w wysokim stopniu nwagi godną i że Polacy w 
Austryi i Prusiech staną się w przyszłości potężnym 
czynnikiem pokoju i uobyczajenia środkowej Europy.

Zabójstwo. Dnia 4 bm. dwaj włościanie z Mao- 
łowiec Iwan Ilo»odeniuk i Jerzy Popowicz pokłócili 
się dla jakiejś błahej przyczyny. Od słów przyszło 
do bójki, w czasie której Horodeniuk chwycił za nóż 
i ugodził nim w pierś Popowicza tak nieszczęśliwie, 
że WTzionął on dacha na miejscu.

Z Koła literacko-artystyi znego. Program kon­
certu jutrzejszego jest następujący:

Trio St.-Saensa, panna Setmayer i pp. Wolfsthal 
i Sladek. — Mazurek Szopena i Piosnka Griega, pani 
Malinowska. — Kazanie księdza Marka, p. Ł. M. — 
Schumana Pieśń wieczorna i Poppera Idylla, p. Sla­
dek.—  Rumanza z opery „Gwiazda północy" Mayer- 
beera, p. Jeromin. — „Fantaisie impromptu® Szopena 
panna Setmayer. — Wiersz na tem at „Fantaisie im- 
promptu", p. Kwieciński. — My i one, monolog, p. 
Trapszo. —  Sara, Bernhard, monolog, p. Skalski.

Obowiązki gospodyń rantu priyjęły panie: Mi­
kołajowa Biernacka, Michaiowa Grekowa, Romanowa 
Jabłonowska, Janowa Jeleniowa. Edwardowa Lilieno- 
wł, Edwardowa Marynowska, Stanisławowa Pepłowska, 
Antoniowa Rehmanowa, Teobaldowa Semilska, Henry, 
kowa hr. Skarbuowa, Janowa Stykowa i Władysła­
wowa Zajączkowska.

PocząteL rantu o pół do ósmej. Strój wizytowy.
Osobliwszy rodzaj oszczerstwa, z Londynu

donoszą; Sądy tutejsze zabierają się do rozpatrzenia 
następującej sprawy: Dwie panie z wyższego świata 
zapowiedziały, każda n siejio i nie wiudząc o za­
miarze przy jaciółki, wieczorek z balem na jeden i 
ten sam dzień. Miały zaś wspólnych znajomych i 
spodziewanych gości. Na parę dni j.rzea balem jedna 
z pań odkryta mimowolne nieporozumienie; obawiając 
się pustych u siebie salonów i nic życząc „przyja­
ciółce1 sukceBu, uwiadomiła swych znsjomjch, ż e .. 
w onym drugim domu wybuchła azturlatynal Nikt 
się tam nie pokanał —  ale dziś sprytna rywalka 
została pozwana przed sąd o oszczerstwo. Cóż sad 
zawyrokuje?

Ślub. W Bobotę d, 16 b. m. o godz 7 wie­
czorem odbędzie Bię w kościele archikatedralnym we 
Lwowie ślub panny Ernestyny O s u c h o w s k i z  p 
Ludwikiem Dębickim.

Influenca. Jak już raz donosiliśmy, występuj ' 
influenca bardzo gwałtownie w północnych Włoszech 
i w Belgii. Publiczne szpitale Medyolanu są t.nk 
przepełniona, że nie przyjmnją tam chorych dla bia- 
ku miejsca. Epidemia Bzerzy się pruaważnie wśród 
lndzi w wieku podeszły m, a okoliczność ta  tlómaczy 
zastraszającą wysokość liczby osób umierających co­
dziennie. W M ayolanie okazała się liczba grabarzy 
niedostateczną. Z Bolonii i Florencyi donoszą rów­
nież o licznych wynadkach influency; w miast ich tych 
jednakowoż cnoroba ta  nie ma tak złośliwego cha­
rakteru. Wiadomość o zapadnięciu króla włoskiego 
na izfluencę, o czem niektóre dzienniki donosiły, nie 
potwierdziła się. W ogóle w Rzymie epidemia u- 
staje. W Belgii w miejscowości Lićvre jest na 20 
tyBięcy mieszkańców 1000 osób chorych. W An­
twerpii liczącej 238000 mieszkańców umiera 
dziennie 50 osób. w Mons, gdzie liczba mieszkańców 
wynosi 26000, pada dziennie ofiarą influency "cońcsą- 
cej się śmiercią 40 osób. Skonstatowano, że wszę­
dzie po influency wywiązuje się zapalenie płuc.

Nie tak  złośliwy jest charakter epidemii w 
Sztokholmie, gdzie w ostatnim tygodnia chorowało 
na influencę przeszło czteiy tjsiące osób. O zmniej­
szaniu się intinency donoszą także z Kopenhagi, gdzie 
jeszc^  w przeszłym tygodniu zapadło na nią 2300 
osób, z których umarło 110. W ogóle 10 procent 
obywateli kopenhagskich chorowały na influencę Po­
między wybituiejszemi osobistościami, które tam na 
influencę umaiły znajdują się: były prezydent miasta 
p. Benzon i dawny minister wojny jenerał Kauffmann.

W Hdandyi, w miejscowości Hercogenbusch, 
liczącej 1*000 nne»*i£ańców umarto na influencę 120 
osób, pomiędzy niemi bLhup protesiancki, pastor 
głównego kościoła oraz kilku wikaryusay, wHkntek 
czego w kościołach tamecznych nie odbywa się na­
bożeństwo. O zwiększeniu się epidemii donoszą 
również z Wiednia i Paryża.

SokóI “ w Nowym Sączu. W dniu 6 b. m. 
odbyło się doroczne wolne zgromadzenie tamtejszego 
„Sokoła*. Prezesbn wybrano ponownie notaryusza 
Lipińskiego, zastępcą ponownie dr. Franciszka Głu­
chowskiego, do wydzialr weszli: Wiktor Oleksy, dr. 
Maurycy Korbel. Ludwik Małecki, Franciszek Pisz- 
tek, Stanisław Hordynsai, BazyH Jaworski, Michał 
Dziewoński, Józef Homolacs, Teofil Knrnikowski, 
i di Kazimierz Solecki na następców wybrano: 
Antoniego Kowalskiego, Ludwika Gabańskiego, dr. 
Franciszkr Kosterkiewicza, Adama Rymaszewskiego, 
na rewidentów Wilhelma Chrząszczyńskiego i Wikto­
ra Wyszyńskiego

Sztuczne migdały rozchodzą się w handlu eu­
ropejskim. Źródłem tego ialsj fikatu je s t Utrecht 
w KurlandyL „Im i tacy a® migdała sporządzona jest 
z glykozy i zapei lamowana nitrobenzelem. Zdrowiu 
kie szkodzi ten fabrykat, który mógłby ostatecznie 
być dozwolony, jako rodzaj tanich łakoci; ponieważ 
jednak do przesyłek utrechtskich dodają handlarze 
pewien procent migdałów prawdziwych, przeto oczy­
wiście chodzi tn o oszukanie Klientów.

Ze StruttOWa piszą: Na dowód, że żmudna, 
ale rzetelna praca nauczycielska znajduje u ludu na­
szego zasłużono uznanie, niechaj posłnży fakt, który 
zdarzył się w dniu 21 grudnia 1891 w Strusowie. 
Dzień ten wybrała reere entacya gminna miasteczka, 
aby wręczyć p. Tomaszowi Dobrowolskiemu, który 
po 44-letniej pracy nauczycielskiej przeszedł w stały 
stan spoczynku, aor ód swego uznania i wdzięczności

za pracę i starania około rozwoju szkoły i dobra 
gminy. Deputacya z burmistrzem na izele wręczyła 
solenizantowi (bo był to dzień jeeo imienin) drogo­
cenny pierścień ze stosownym napisem, a burmistrz 
p. Rutka w jędrnej, serdecznej przemowie podniósł 
jego zasługi. A zrsłngi te są tem większe, że w ci­
chości, bez rozgłosu, w poczuciu spełnienia obowiąz­
ków ubywatelsklcb położone.

Przed 26 laty przybył p. Tomrsz Dobre eolski 
na posaJę nauczycielską do ■ Strusowa i zastał 16- 
cioro dzieci w szkole. Bez przymusu — którego 
wówczas nie było —  iedynie wydutnemi rezultatami 
swej pracy, apostolską słodyczą charakteru i nadzwy­
czaj nem zamiłowaniem do swego zawodu, zgromadził w 
krótkim czasie mnóstwo dziatwy, która z zaufaniem 
i miłością garnęła się do niego i z płaczem całowała 
ręce rodziców, aby ją do Bikoły posyłali Ta miłość 
dzieci musiała wzbudzić i u rodziców zaufanie i 
cześć dla osoby zacnego kierownika młodzieży. Ujaw 
niło się to z nastaniem autonomii gmin. Przy pierw- 
Bzym wyborze wybrano go radnym gminnym i od 
tego czasu nieprzerwanie zaszczyca go gmina manda­
tem radnego. Nadto przy wszelkich wyborach, czy 
ao Sejmu, Rady państwa, czy też Rady powiatowej, 
wysyłano go stale jako wyborcę, a w gminie powie­
rzono mu funkcyę kasyera. We wszystkich ważnych 
sprawacL udawano się do niego po poradę, slucha..o 
go i poważano jako patryarchę.

Dniś szkoła w Strusowie liczy 5 nauczycieli i 
około 600 dzieci, a jest to dziełem byłego kierowni­
ka p. T. Dobrowolskiego. Na dowód zamiłowania 
jego do pracy i żelaznej wytrwałości niech posłuży 
ta okoliczność, że w ciągu półwiekowej prawie służ­
by nic brał nawet na pół dnia urlopu i dop:ero 
strata syna, słuchacza 4 rokn filosofii, zniewoliła go 
do szukania ulgi w kilkumiesięcznym wypoczynku, 
po którym w niedługim czasie przeszedł na emerytu­
rę, ojiadłszy wśród tych, którym charakterem, pra- 
woś iq, bogobojnem życiem przez przeszło ćwierć 
wieku przyświecał. Cześć .cichemu a niestrudzonemu 
pracowników.!

W urzędzie podatkowym we Lwowie panrją 
takie stosunki, że często przy najszczerszej chęci 
podatków zapłacić nie mnlna. Dla pobierania opłat 
z cafegj miasta i z powiatu całego jest wszystkiego 
jeden kasyer, a kasz mieści się w jednym niewielkim 
pokoju. Dla tego też zawsze ciżba w nim niesły­
chana, a atmosfera taka duszna i smrodliwa, że 
pobyt w niej nie tylko jest wstrętny, ale nadto w 
wysokim stopniu dla zdrowia sz odliwy. Kto ma 
interes jaki w tym urzędzie, ten musi rań poświęcić 
całe pół dn'a, bo aby dostać się do kasyeia, trzeba 
cisnąć się i godzinę przez tłumy iydów i cnłopów, 
których kożuchy i dziegciem wysmarowane buty 
tworzą niezu^śue w; ziewy.

A często nawet po tukiem cełogodainnem prze­
ciskaniu się i. formalnem zdobycia miejsca u okienka 
kasy, uie można załatwić interesu, ho kto nie ma 
przygotowanych pieniędzy w grubych banknotach, 
tego kasyer z Ijwitl iem odprawi, tłumacząc się, iż 
nie ma czaru na liczenie.

Przedwczoraj n. p. zdar rył się jednemu z naszych 
znajomych wypadek taki: Mając do zapłacenia kil­
kaset reńskich podatków, wybrJ się jnż wc*e3nym 
rankiem do urzędu podatkowego. Zająwazy miejsce 
u o’;i. nka, złożył na b t ó I  książeczkę podatkową i 
przygotowane pieniądze. Kasyer zobaczywszy paczkę 
jtdaoreńskówek, odsunął pieniądze i książeczkę i ka­
zał postarać się o większe banknoty, gdyż 011 nie 
ma obowiązku przyjmować jednoreńsbówck więcej 
nad 20. Gdzież tu wystarać się teraz o setki i 
pięćdziesiątki? Odsyłają go do kasy głównej Udaje 
się więc t»m i zajmuje mie,sce przy okienka, n»d 
które n  umieciczcr.y jest napis: kasa wymiany. Przy 
okienku tem także ścisk; kilkunastu żydów stoi przy 
niem i trzj ma paczki starych, potarganych pierdędzy, 
aby wymienić je na nowe. Za okienkiem siedzi ka- 
ayor i z flegma przelicza jakieś stare pieniądze. 
Każdemu banknotowi przypatruje się dokładnie z 
jednej i z drugiej strony, do światła i do cieniu, po­
tem prostuje zagięto brzegi, sortuje banknoty, po­
darte kładzie po lewej stronie, mniej zużyte po pia- 
wej, nassępnit wkłada je w opaski, liczy jeszcze raz 
z jednego brzegn i z drugiego, zapisuje na opasce 
cyfrę, piotem na kawałku papieru wszystkie cyfry, 
dodaje je i w ten Bposób za pół godziny przeliczył 
aiedmset reńskich, wstał od bimka i wypłacił właś­
cicielowi starych guldenów czternaście nowych pięć­
dziesiątek. W trakcie tego liczenia m osła liczba czo- 
kająeych n okienka. Z- ajomy nasz, przyszedłszy 
przed pól godziną, myślał, że teraz wymienia swoich 
sio kBkadziosiąt reńskich, wysunął więc rękę z pie- 
niądzmi, ale wnet musiał ją cofnąć. Kasyer bowiem, 
wziąwszy rnbrykowany arkusz napie.ru, przeczytał 
głośno: Kantor Szellenberga 1150 złr. Zrozumiał 
od razu co to znaczy: Kto chce wymienić pieniądze, 
musi naprzód zapisać się na tym arkuszu — gdjby 
zatem teraz chciał to uczynić, musiałby na wymianę 
pieniędzy czekać co najmniej dwie gadzin; Stra­
ciwszy więc napróżno znów pół godziny czasu, po- 
Bzedł na miasto i dopiero w kantorze bankierskim 
wymieniono mu jednoreńskówki w ciąg" dwóch minut. 
Mając teraz w kieszeni pieniądze takie, jakie 
chciał mieć kasyer urzędu podatkowego, poszedł do 
tego urzędu i zastał ścisk jeszcze większy jak przed­
tem. Po długiem przeciskaniu się i nowych sztur- 
chańcauh zdołał nareszcie w samo połud -ie zapłacić 
podatki i wyszedł spocony, zmęczony jak po bitwie.

Fakt ten podajemy do wiadomości naszego wi­
ceprezydenta Dyrekcyi skarbu, a mamy nadzieję, że 
przecież zsraazi alemu. Przy takim ruchu, jaki jest 
w lwowskim urzędzie podatkowym, jeden J™* ?er sta­
nowczo nie wystarcza, powinno zatem więcej urzęd- 
óków odbierać pieniądze, przynajmniej w czasie, 

gdy ludność najbardziej ciśnie się do płacenia po­
datków, a wiadze skarbowe wiedzą dobrze, kiedy'to 
jest. Ubikacye urzędu podatkowego potrzeba także 
koniecznie rozszerzyć, gdyż w dzisiejszym ciasnym 
lokalu ani arzędaicy, ani publiczność oddychać nie 
mogą. Jeduem słowem,jtrzeba koniecznie przeprowa­
dzić jakąś reformę, bo przy dzisiejszych stosunkach 
wszelka styczność z urzędem podatkowym jest praw­
dziwą pokutą, a już wręcz niesprawiedliwością jest 
to, że obywatel, płacąc podatki, musi oprócz tego 
tracić swój c.sas i zdrowie.

Temperatura. Termometr — 1° R. Barometr 
750s. Spada. Pochmurno.

„Skała®. Na dochód funduszu Stowarzyszenia 
urządza dyrekcja w sobotę dnia 16 b. m. pierwsiy 
wieczorek towarzyski karnawałowy we własnej sali 
li tylko za zaproszeniami, po które zgłaszać się mo­
żna do stowarzyszenia. LLta otwartą będzie do dnia 
15 bm. wieczór.

Ofiary. Na rzecz budującego się kościoła w 
Falkenbe.ga otrzymaliśmy od ks. B. ze Lwowa 1 zł.

Dla jakiej ubogiej rodziny według uznania Re- 
dakcyi od H. H. z Jezupola 1 złr.

Wielki książę Sergiusz chłopem. Korespon­
dent S tandardu  opowiada następującą nieprawdo­
podobną historyjkę: Wielki książę Sergiusz, teraź­
niejszy gubernator Moskwy, chciał się przekonać, 
czy pr&wdziwemi |  skargi na piekarzy tamtejsi ych, 
któroy podobno nie chcą biednej ludności sprzeda­
wać małych porcyi chleba. W celu tym przebrał się 
książę za chłopa, poszedł do pewnego piekarza i za- 
i ą d J  za trzy kopiejki chleba Na to oświadczył mu 
piekarz, że funt chleba koBztuje 3 i pół kopiejki

i że za trzy kopiejki chleba nie sprzeda. Gdy 
książę nie chciał po tem oświadczeniu opuścić składu 
zawołał piekarz policjantów. którzy rzekomego chło­
pa w sposób bardzo niegrzeczny wyprowadzili na 
ulicę, zawiedli na policyą i tam kazali podpisać pro­
tokół. Można sobie wyobrazić jakie zdumienie i 
przestrach ogarnęły policjantów, kiedy pod proto­
kołem aresztowany chłop podpisał właściwe swe 
nazwisko!

Zajście skończyło się iem, że je zcze tego Ba- 
mego wieczoru odebrało sobie życie trzech urzędni­
ków policyjnych, i że z rozkazu gubernatora zam­
knięto czterem piekarzom składy

Zmarli. Antoni de Jachno bulatycki, nauczy­
ciel ludowy w Kołomyi, zmarł dnia 10 bm. w B r e ­
zowie średi,5m. — Ignacy Zimrosz, zmarł w Brzeża- 
nach w 92 rokn życia — Józefa ze Skórsbich Gor­
czyńską właścicielka dóbr ziemskich, wdowa po poe­
cie Adamie Gorczyńskim, zmarła w Krakowie dnia 
11 bm. — W Semerynkach na Wołyniu zmarła He­
lena z Czelczów Prószyńska, jedna, z tycb prawdzi­
wych matron polskich, wierna córka Kościoła, z k tó­
rej serca i ręki, jak z obfitego źródła hojne płynęły 
ofiary. Cześć jej pamięci! —- Władysław Wójcik, we­
terynarz , zmarł w Nowym Sączu w 37 r. życia. — 
Wawrzyn' 'c Brzozowski, organista kościoła św. Mar­
cina, rmarł we Lwowie w 47 rokn życia. — Ksiądz 
Maciej Wieciorek, kapłan-, ubilat, wicedziekar. były 
egzaminator prosynodyalny. proboszcz w Wróblowi- 
cach, utnrrł dnia 12 bm w 77 reku życia. — Hu­
bert Kuti lek, właściciel h .ndlu papieru, zmarł dziś 
we Lwowie w 56 roku życia. — W Przemyślu zmarł 
dnia 11 bm. Józef Górniak, obywatel m Przemyśla. 
—  Konstanty Żurakowski, obywatel m. Przemyśla 1 
dyetaryusz przemyskiego sądu o wodowego, zmarł na­
gle we wtorok dnia 12 bm. —  Agnieszka z Wojta- 
nowskich Haynrich, żona laka; Ja kolejowego i oby­
wa elka m iaita Lwora, uredsagą w r. 1826, zmarła 
we Lwowie.

Testament śp. Augustawej hr Potockie]
otwarto w Warszawie dnia 9 bm. w obecności komisyi 
sądowej i świadków.

T estam ent ten  zaczyna się od słów:
„Zdrowa na umyśle, przytomna w chwili spisy­

wania poniżej umieszczonej moj j  ""oli, praenę, żeby 
wyłnszczone tn chęci były ściśle wykonane.

„Polecam się Bogu, sądząc, że ostatnia moja 
wola uszanowaną zostanie przez prawnych spadko­
bierców: w prostej bowiem l>nii nie pos;adam ich 
znpełnie.®

Po wstępie tym następują pozycye, oznaczone 
numerami kolejnemi, dopiskami i literami.

Głównym spadkobiercą ustanowiła zmarła Ksa­
werego hr. Branickiego (syna Konstantego, rodzonego 
brata Stanisławowej hr. Tarnowskiej z Krakowa), za­
pisując mu dobra Wilanów, Służew, Służewiec i Wo- 
licę, tudzież dom w Wursiawie przy ulicy Daniłowi- 
czowskiej.

Potóm znajduje się cały szereg innych zapisów. 
Cytujemy je tn dosłownie z testamentu:

„Z własnej mojej i nieprzymuszonej woli mia­
nuję Konstantego hr. Potockiego z Pieczar dziedzicem 
ustanowionej przezemnie ordynacyi aóor teplicko 
sitkowiockich. Zapisuję mu rów nież sumę 300.000 rs., 
pożyczoną przed kilku laty i ulokowaną na powyżej 
wskazanych dobrach.

„Synom Stanirława i Adeli z Działyńakich Po­
tockich z Rymanowa, zapisuję wsry3*kie sumy, jakie 
w chwili zgonu mojego zuajdnja się w bankach za­
granicznych.

„Księżnie Worońcowowej przeznaczam wszystkie 
kapitałv mnie, jakie w chwili z.jonu mojego znajdują 
się w bankach pctpr-Jm rjkicFj#

„Vvykonav. on ir -4, '-uentn miaunję p p .: 
Ludwika Górskiego, Mieczy? .wa ks. Woronieekiego, 
Feliksa hr. Jezierskiego, Artora hr. Potockiego i pro­
szę ich, aby "zastosowali się dc mej ostatniej woli. — 
Pragnę być pochowaną w Wilanowie, pogrzeb ma być 
bardzo skromny."

„W chwili mego zgonu proszę rczdać rs. 1,000 
biednym, następnie rs. 6,000 wypłacić biuru nędzy 
wyjątkowej, a po rs. 100 wszystkim kościołom i ka­
plicom istniejącym w Warszawie na ciche msze świę 
te. Simy te rozdane być mają przez wykonawców 
mojej woli bez zdawaniu komukolwiek rachunku

„Towarzyszce mojej Jadwidze Olszańskiej po­
lecam wypłacać do końca jej życia roczną rentę po 
rs. 2,000. Gdyby Jadwiga Olszańska wstąpiła do 
zakonu, sama ta ma być pozostawioną do jej rozpo­
rządzenia Polecam wykonawcom testamentu tych wy­
chowawców zakładów naukowych, za których płaciłam 
i którym udzielałam wsparcia. Proszę im te moje 
zasiłki w dalszym ciągu do uko cienia przjz nich 
ednkacyi kontynuować bez przerwy, oraz gracyalistom 
moim, pozostającym na służbie w chwili mego zgo­
nu, wypłacać pensye do ich śmierci®.

W dalszym ciągu w testamencie znajduje się 
szczegółowy zapis na rzecz służby dóbr ziemskich i 
leśnej. Tu zapisodawczyni poleca hr. Ksaweremu 
Branickiemu, sby oficy aliści, czynni na slnżbie w 
dniu zgonu testatorki, otrzymali odpowiedni do ilości 
przesłużonych lat datek pieniężny. W wykazie tym 
pomieszczone są peusye, jak również płace" za miesz­
kania' i ordynaryę, lub w odpowiednim stobunku u- 
dzielane w naturze

Testament kończy się słowy:
.N ikt nie ma i nie może mieć prawa przeci- 

wiać się temu testamentowi. Bogu polecam duszę moją® 
Oprócz tego testamentu- pozostawiła zmarła 

jeszcze kodycyl, w którym zawisała jeszcze 300.000 
rubli na kościół przy ulicy DiJelnej w Warszawie

Koresponaekcya Admnistracyl. W. Pani G.
w Kaszycach, p. Kosienice. Żądanych numerów z la t 
poorzednich przysłać nie możemy, gdyż ich wcale nie 
posiadamy.

1'eatr. Dziś we czwartek (14 bm .): „Tra-
viata“, opera w 3 aktach, drugi debiut pani A Ma­
linowskiej i gościnny występ p p .: Bernhardta i War- 
mntha. —  W piątek przedstawienie składane: 1) 
„Pierwszy bal®, komedyą w 1 akcie Z. Przybylskiego, 
2) po raz pierwszy „Schadzka®, komedya w 1 akcie 
Przybylskiego, 3) „Piękna Helena®, kemedya w lym 
akcie Meilhai™ i Halevy’ego i 4) po raz pierwszy 
„Nieprzyjaciel muzyki", operetka w 1 akcie Genee go

k iŁm ogłoszonego piZtTŁ p. TT i)OAUGgluuuuŁvbv w
lim inarza budżetu na rok 1892. P. W ysznegradzkj 
prelim inu,e bowiem sam. że w rokn bieżącym bę­
dzie m iał 74 milionów rubli deficytu. Na paryz- 
kirr targu ińe było dziś żadnego życia, jedne ty l­
ko losy tureckie szły w górę. U nas rezu lta t dzi- 
sieiszego obrotu był ten, że spadły renty, papiery 
baur ••to  i koleiowe. Przemysłowe papiery były 
s to s i , wo najwięcej poszukiwane, n iektóre z nich 
podlegały nawet znaczn;, j  skokom w cenie n. p. 
akcye fabryki broni, k tóre z 392 wyszły nagle 
na 411, a zamknięto je  kursem  400.

Ostatnie notowania:
Kredyty au<trj 193-— , węgierskie 332 50, 

Anglobauki 159 76 Uniony 231'— , Bankvereiny 
l l l l — , Landerbanki 209-20, Ludwiki 210‘5Ó, 
Czerniowierkie 245'— , R enta papierowa 93'75, 
srebrna 93 30, austryacka zło ta 110 50, papierowa 
10 't25  węgierska złota 07 30 papierowa 102'25, 
dukat 5 58, 20 frankówka 9 35 %  m arki 1157 , 
ruble r i 5 3/4 zł.

§ Potajemne refakeye ministra Barossa. P is­
ma niemieckie ogłosiły trzy kontrakty, zaw arte 
potajem nie mi*dzy węgierskim ministrem handlu 
a  firmą J. & W Hoffmanna w Budapeszcie jako 
ajentką węgierskiego towarzystwa handlowego, w 
których m inister zobowiązał się na przeciąg trzech 
lat, że do końca 1894 roku udzielać temu towa­
rzystw u zn cznego zniżenia cen przewozowych na 
węgierskich kolejach państwowych. Towarzystwo 
handlowe zobowiązało się w zamian dostarczyć 
tyle towarów do transportu  na kolejach węgier­
skich, aby opłata za tran-sport ich wedle ?.wy- 
kłyrh taryf wynosiła przynajmniej 320.000 fran ­
ków rocznie, a z tego przynajmniej 70 000 za 
towary expedyowane drogą na Fiume i T ry jest. 
Jeżeli towa-zj two dostarczy tyle, będzie miało 
12 pr. zniż nia na przewozie, jeśli zaś z ogóluej 
sumy di chodu rocznego 320.000 franków będą 
koleje węgierskie miał} p zj najmniej lOu.OOO fr. 
dochodu w tym czasie, w którym austryackie pa­
rowce kursu ją  na Dunaju, wówczas zniżenio cen 
przewozu dla towarzystwa handlowego wynosić 
będzie 15 pr., — jeśli zaś dochód kolei wyniesie 
n  cznie przynajmniej 380 OoO f r , wówczas cena 
przewozu dla towarzystwa zniżoną zostanie o 
20 pr„ a jeżeli do hód ten wzrośnie do 450.000, 
wówczas zniżenie wynosi; m i 25 pr.

Ogłaszając te kontrakty , zarzueają pisma 
niemieckie panu Barossowi, że działał w złej 
wierze, bo zawarł je  w am u 5 listopada z. r., a 
więc w czasie, gdy ttak ra ty  handlowe i konwen 
cya berneńska, zabraniające potajemnych re- 
fakcyj, były już zawarte.

§ Sprawozdanie z targu zbożowego ni Kleparzu
Kraków 12 stycznia.

Na dzisiejszym targu panowała znowu ta  sa­
ma stagnacya, jak a^u ż  od paru tygodni w handlu 
zbożowym wzięła górę. W obec tego żadne większe 
transakeye miejsca n e miały, a drobne party o, 
jak ie  znalazły nabywców, sprzedawano cokolwiek 
taniej

Płacono: zh pszenicę b iałą ou 12.10— 12.40, 
za czeiweną od 11'90— 12 25, za żó łtą  od 11.80 
do FJ‘20 zł., za żyto 10.60 ao 1F00 zł.; za jęcz 
mień browarny od 8’ — do 8 50 z ł ; na paszę od 
7 50 do 7 90 zł.; za owies od 7 00 do 7-25 z ł ; 
rzepak od — *•—  do —*— . W szystko za 100 k ilo ­
gramów. _________

U

rżenia banku dla żeglugi morskiej.
G dżina 12 min. 55, m inister romictwa za­

biera głos.
Rumburg 14 stycznia. Posłem do Rady pań­

stwa wybrano znavzną większością głozów niemiec­
kiego liberała Pergelta.

Londyn 14 stycznia. Policya tu te jsza uwię­
ziła  anarchistę rosyjskiego Droganawiowa. Uwię­
zienie to stoi w związku z odkrytym przed kilku 
dniami spiskiem »narchistjcznyin.

P r z y j e c h a l i  da  L w i w a
dnia 14 stycznia 1892.

HOTEL FRANCUSKI Hr. R. Drohojowski z 
Krnkiemc. A. Żelechowska z Hrehoruwa. E  Rozwa­
dowski z Żółkwi. J. Pick z Niemiec. R. Spitz, J. 
Fischer, S. Spitz, J  Kunz, E. Jast z Wiednia.

HOTEL CENTRALNY. E. Uderski, T. Kcza- 
kiewi' z z Krakowa. A. Sachs z Lignicy. J. Reng z 
Wiednia. Dr. J . Kosiński z Zamnliniec. M. Wojnowa 
z Petrycza. S. Lubkjwski z Gliny. J. Kierwiński z 
Gliuki. S Kisielewski z Słupca. A. Dembiński z Zło­
czowa. L Gottfried z Pragi.

N adesłane.

Wykaz dalszych .składek na pogorzelców w 
Łące: parafia Racławice zł. 11 50, ks. Jan Szałajko 
1, Rada powiatowa w Starem mieście 10, Rada pow. 
w Myślenicach 10, Starostwo w Krośnie 42.43, Sta­
rostwo w Jarosławiu 76.75, starostwo w Kolbuszowej 
34 36, starostwo w Ropczycach 2.10, starostwo w 
Lańcicie 3, Starostwo w Jaśle 50.47, starostwo w 
Przemyśla 6.74, gmina Hucisko jawornickie 5, para­
fia Mrowia 2G, Rana pow. w Tłumaczu 20, ks. Bo­
le ław Wodyński 2, parafia Łowce 5, starostwo w 
Krośnie 12.91, starostwo w Ropcsycach 70 c t ,  sta­
rostwo w Jaśle zł 17.58, starostwo Przemyślu 2, 
starostwo w Kolbuszowej 24.90, starootwi w Łańcu­
cie 147.19, starostwo w Jarosławiu 5.60, starostwo 
w Łańcucie 97.08, ks. Ignacy Kędra 2 zł. Niecha. 
to miłosierdrie wszystkich dobrodziejów „wiecznie 
zbudowane będzie na niebiesiecb®. (Ps. 88. 3).

K s  W Puchalski.

Wszelkie p ap ie ry  w artośoiow e, j&koto 
listy zastawne Towarzystwa kred. zlemsk., 
banku krajowego, banku hipotecznego, ooll- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp . 
sp rzedaje  po najtańszym k u rsie  we L w ow ii

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymian: wr Lwom la-

W ydaw nidt o fa re t. losowa.. .Nadzieja®! Pr*- 
n u a ra u  roesna iłr .  1*70. Na proa meji r i  . l'8o. 
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Część ekonomiczna.
Wiedeń 12 stycznia.

(Z.) Z B udapesztu nadeszło dziś doniesienie, 
k tóre  trafiwszy w najdrażliwszy punkt spekulatyi, 
t. j. sprawę regulacyi waluty, od razu  zatrzymało 
ruch zwyżkowy. Podobno węgierski m inister finan­
sów dał niedwuznacznie do zrozumienia, że ani 
myśleć o tem , aby regulacya w tym roku m ogła 
być przeprowadzoną i najprędzej dopiero na wio­
snę roku 1893 będzie można wziąć się do niej. 
Giełdowców naszych, którzy tak  niecierpliwie wy­
glądają tej operacyi, zniechęciła ta  wiadomość, i 
dla tego już w pierwszych godzinach obrotu po­
rannego sprzedawano wiele. W ogóle obrót d z i­
siejszy od początku do końca nosił na sobie zna­
miona osłabienia. Przyczyniły się do tego po czę­
ści także słabe notowania zagraniczne. W B erli­
nie spadły dziś znacznie papiery rosyjski e skut-

'elegramy „Przeqlądu
Pola 14 stycznia, (pryw.) R -ąJow e w arszta­

ty m arynarskie rozpuszczają robotmków w skutek  
braku nowej roboty. Prowizorycznych robotników 
arsenału  uwolniono 400, stałych 180. Obecnie nie 
buduje się tu taj ż to e  1 oaręt.

Sztokholm 14 stycznia, (pryw.) Król Oskar 
w) zdrowiał, lecz rządy będzie mógł objąć dopiero 
za Kilka tygoani.

Podróż następcy tronu Gustawa do P eters­
burga je s t postanowioną Odbędzie się ona na 
wiocne Towarzyszyć mu będą jen. Brakenhjelm  i 
major Braendstrotm .

Rzym 14 styiznia. (pryw.) W Italie  pojawił 
się obszerny i bsrdzo dla nas życzl.wy a rty k u ł o 
muzeum pclskiem w Rapperswylu.

Madryt 14 stycznia (pryw.) Napad na Xeres 
urządzili chłopi, podjudzani przez socyalistów. Ce­
lem było tylko doraźne łupieztwo w nadziei, ża 
w mieście nie ma wojaka Z a b u rz e n ie  trwało trzy 
godziny. Sprawa jest lokalna, bez jolitycznego 
zuaczt nia.

Berlin 14 stycznia (pryw.) U rząd kanclerski 
rozesłał z polecenia cesarza kwestyonaryusz w spra 
wie r e f o r m y  g i e ł d  do Bawaryi, Saksonii, Ba- 
denu i miast Hamburga, Bremy i Lubeki. —  
W B irlin ie  odbędzie się w tej sprawie ankieta 
pod sterem prezesa banku państwowego dra 
Kocha.

Londyn 14 stycznia (pryw ). Rada m iejska 
w Dublinie odrzuciła 37 głosami przeciw 8 wnio­
sek iżeby wysłać życzenia do królowej i księcia 
Wł z  powodu, że syn księcia Walji kbiążę Cla- 
rem e schodzi r  związek małżeński z księżną 
Teck. Przy tej sposobności uchwalono nie wy­
syłać i na przys ilość poaobnych życzeń i to do­
póty, dopóki trwać będzie w Irlandyi teraźniejszy 
system rządowy.

Wiedeń 14 stycznia. Inspektor kawaleryi je ­
nera ł Geirm-ngen zachorował ciężko. Z inflnency 
wywiązało się zapalenie płuc.

Londyn 14 stycznia. K aruynał M anning za­
chorował niebezpiecznie. P rzy jął już  ostatnie Sa- 
kram enta.

Berlin 14 styczida. Sejm otworzył Caprivi 
i odczytał mowę tronową W mowie tej o sto- 
sunka- h zagranicznych nie było żadnej wzmianki.

Konstantynopol 14 grudnis. Agence de Con- 
stantinople zapewnia, że te  mocarstwa, k tóre 0- 
świadczyły się za tem, iz  B ułgarya m iała prawo 
wydalić Chadcurne’a, zgodziły się na to, że Por­
cie przysługuje bezwarunkowo prawo wydalania 
przy współudziale władz konsularnych.

Gdyby udział tycb władz okazał się z ja ­
kichkolwiek powodów niemożebnym, natenczas 
Porta może natychm iast przystąpić do wydalenia, 
zostawiając na później załatw ienie naruszonych 
interesów materyalnych.

Widtleń 14 stycznia. W iener Z euang  ig: 
sza sankeyonowaną przez Cesarza u s ta ję  o iż 
bach lekarskich. .

Rzym 14 stycznia. Prefek jeneralny koL 
gregacyi de PropeganJa fide karę* m Simeoni 
um arł na influencę. .

Londyn 14 stycznia. Książę Glarence um arł.
Wieunń 14 stycznia. Posiedzenie Izby posłów. 

W dalszym ciągu jeneralnej de! ty  nad tra k ta ta ­
mi oświadczył słoweński poseł Robicz, że chociaż 
nie je s t przeciwnikiem tak ca tó w , głosować będzie 
przeoiw traktatow i z W ło d am i.

Poseł tryjesteńok: S talitz przemawiał za przy- 
jęc itm  traktatów , które inaugurują epokę zniżenia 
ceł i wielkiego postępu. Mówca pregnie powięk-

W  żadnem  gospodarstw ie n io  pow inno 
brakow ać kieliszka stt re;, zdrow ej,

żytniej 8mio letnej wódki,
k tó rą  nab y ć  m ożna w  h an d lu  

K arola BaUabana w e  L w o w ie  
l i t r o - w ą ,  " b u t e i ]  lar©  z a  S O  c t .
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I M .  J O N A S Z
dom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie, ulica lagitllońska I. 3.
kupuje i sprzedaje wszystkie r-fekta I mo­
nety po na jd o k ład i e ,szym  kursie  dziennym  
Z lecenia  z prow incji w y b o rn ie  niezw l yoznie 

bez doliozenia prow izji.
Główna reprezentacja dla Galicji n a j­

w iększego i najbogatszego  w  św ieoie to ­
w arzy stw a  ubezpieczeń  n a  życie  „The 
Mutual®. R o k  założenia  1842. 1900

■ wmaaM
m m m m

Tftlejfr m g ie łd o w y .
W iedeń dnia 14 stycznia godz. 1. min. 40

Akcje kred V93 —  W ęg koi ej półn
Alpiny 63 80 wschudn. 198 26
K rfdyty węg 332'—  Wiedeńskie losy
Anglobanki 159 80 nom. 151.—
Uniony 231.50 Akcjo Lyton 164 50
Ludwiki 210.25 Gal, obi inaem . 10450
Nordbany 285-— Elhethale 229 50
Lom bardy 90'62 Lanaerbanki 207‘75
Losy tu reck i'' 35-30 R em a zł. węp 106 90
Staatsbahry 290 50 B ankrereiny l i  0 6 0
Cierniowieckie 244'50 R en ta  wgg p. 102-10

Ruble l ' l  5-—
Usposobieni*, błahsze.

Lwów. Z Izby haudiowej 14 stycznia 189S 
1 Akcje za °ztukę.
b a  kapjnj eł«i#c**o 9t> q  ćąi

bez dywidendy 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł w. a. S 19 — 212 

„ lwow.-czer-jass. 200 zł, w. a. 243 50 246 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. 316 —  321 

„ kredyt, galic, 200 zł. w, a. —  — 2 I(  
L is ty  \a s ta w n t 100 \t .

Banku hip. galic. 5%  40 „ 100 40 1<E
B anau hip. galic. .°/0 z 10 /0 p r 107 50 10? 
Banku hip 3 ‘/*°/r hm- w 50 lat. 98 30 9! 
Banku krajowego 4>/,%  wa. 98 50 91
Tow. kred. galic. 4%  „ nieOKr. 96 80 5r

„ a » 4 I! « a 4 1 \  35 10 9!
• » * /» a a 5° 1. 99 40 101

• 1 a • 56 „ 94  70 93
3, L is ty  dłu*ne 100 {ł.

G .z . kr. wł >daw 6°/0) 3°/fl w likw. 65 -  tó
a a a a (daW. 5°/0) 2 1/»°/0 a 53 —  5!

Ł  Obligi ja  100 jł .  
Indem nizacyjne galic. 5 prc. n .  k. 104 30 10 
Galic. fund. propinacyjnego 4 °/„ „ 92 80 9,
Buków. fund. propin. 5°/0 w. a. 100 8G 10 
Kom. banku kraj 5 prc. wa. I  em. 100 —  ICH 
Pożyczka kraj. z r . 1873 6 pr. w. a. J04 50 -  

„ „ „ 1883 ? V / .  97 50 9
5. L o s y .

Logy miasta Krakowa . . .
„ S ta . J“.ławowa . .

6. Monety 
Dukat holenderski . . . .
N a p o le o n d o r ............................
Półimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny . . .

„ ,  papierowy
100 marek niem reckich

21 50 
27 —

5.54
9.30
9.50
1.21

1-147.
57.65

23 50 
50 —

5.64 
9 40

1.31
1.167*

58.25

Dom bankowy i kantor wvmianv
*> a.- t  ■

2*91 Jakóba Stroh
5V I E 3  -lA iacsc 3HCqtm a a ,ń .is łca. &

kapuje i sprzedaje w s z y s tk ie  e fe k ta . lo sy  i 
m o n e ty  p o d  n a  k o rz y s tn ie jsz y m - w a r u n k a m i Z le c e n ia  

z  ju o w in c y i u s k u te c z n ia  s ię  o d w r o tn ą  p o c z tą .
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N O W E L A  

Gastona Bergereta.

, Dokończenie)
Zdecydowałam się więc ukryć u mojej mamk;, 

żony rybaka, mieszkającej w małej wiosce nad brze­
giem morza w Normaudyi. Rszałam się zawieść 
na stacyę kolei Saint-Lazare, ale kupując bilet 
spostrzegł m, że tr.aleta moja niewłaściwa jest du 
podróży koleją żelazną i pobytu w wiosce, za­
mieszkałej przez ubogich rybaków. Zostawało mi 
do odejścia pociągu zaledwie kilkanaście m nut; 
nie neałam czasu ua kupno walizki i potrzebnych 
rzeczy, kupiłam więc w magazynie na placu w 
bliskości stacyi W aterproof i kapelusz, włożyłam 
je na siebie i w tem ubraniu mogłam już odbyć 
podróż. O reszcie miałam czas pomyśleć j óźdej 
W przedziale damskim znalazłam się tylko sama. 
Mój strój wizytowy krępował muie. Spostrzegł­
szy , że p\ ciąg przechodził przez most, spuściłam 
szybę w drzwiczkach, zwinęłam moje okrycie i 
rzuciłam je w Sekwanę.

Znalazłszy się w wiosce nad brzegiem mo­
rza, rozmyślałam wiele. Codzień chciałam pisać 
do mego rręźa, ale pisać do nifg ', było to 9amo 
co powrócić. Pc małych sporach, jakie niekiedy 
miewaliśmy z sobą, zawsze robiłam pierwszy krok 
do zgody, ale te uz nie chciałam wystąpić pierw­
sza. Mówiłam sobie, że aby przyjechał do mnie, 
potrzebuje wiedzieć przynajmniej, gdzie się znaj­
duję: ale nie mogłam zawiadomić go o tem, nie 
zdradzając się, że ja pierwsza pragnę zgody. Za­
wiadomić go gdzie jestem, było to samo, co po­
wiedzieć, by przyjechał do mnie. A właśnie ja 
tego nie chciałam. Wiedziałam, że sytuacja taka 
nie może trwać ciągle, ale pragnęłam, by jakiś 
czas potrwała. Powoli uspokoiłam się trochę i 
rada byłam, że mój mąż pożyje jakiś czas beze- 
mnie, nawet, że się niepokoi, wtedy bowiem spo­
strzeże różnicę. Potrzebna mu była taka nauka.

Nic nie wiedziałam o jego oskarżeniu. Parę 
razy słyszałem chłopaka wołającego, że sprzedaje 
dzienniki. Pierwszy raz, usłyszawszy słowa : „Dra­
mat w Courcelle, kobieta z wyższego świata za­
mordowana przez męźa!“ chciałam kupić dzien­
nik, ale chłopak przeszedł na drugą stronę i ja 
więcej o tem nie myślałam. Nie mogło mi przyjść 
do gL®')', że to ja miałam być tą osobą zamor­
dowaną W ubogiej chacie na brzegu morskim, 
gdzie przybywiłam, nikt się takiemi rzeczami nie 
zajmuje. Rozmawiają o urodzajach, o przypływie

morza i połowie, ryb.
Dziś rano ogarnęła mnie taka żałość, że 

nie mogłam już dać sobie rady: powiedziałam 
sobie: dość tego i odjechałam. Znalazłam mie­
szkanie zamknięte, objaśniono mnie co się stało i 
oto jestem.

Sąd, wysłuchawszy tego wyjaśnienia, cofnął 
się do sali narad. Podczas gdy tam deliberował, 
w sali słuchaczów powstały, zwłaszcza pomiędzy 
adwokatami, ożywione dyskusje. Skazać Escu- 
diera nawet ua karę najmniejszą i z tem prze­
świadczeniem, że łaska prezydenta rzeczypospo­
litej nie dopuści do skutków wyroku, byłoby rze­
czą opłakaną. Z drugiej strony, niepodobień­
stwem było uniewinnić oskarżonego, którego przy­
sięgli uznali winnym.

Na szczęście znajduje się w kodeksie pro 
cedury kryminalnej artykuł 352-gi, opiewający: 

„Jeżeli sędziowie jednozgoduie są przeko­
nani, że przysięgli, mimo zachowania wszeikich 
form prawnych, omylili się, sąd odroczy wyrek i 
odeszle sprawę do sesyi następnej dla poddania 
jej nowemu jury, do składu którego nie może 
wchodzić* żaden z poprzednich przysięgłych.4*

A ponieważ sąd jednozgoduie był teraz prze 
konany, żeEscudier jest niewinnym, należało więc 
zastosować artykuł powyższy.

Zrobiono uwagę, że takie rozwiązanie kwe- 
styi pociągnie za sobą dłuższe zatrzymanie Escu-

diera w więzieniu. Urząd publiczny nie może za­
niechać dochodzenia karnego: w rzeczy samej nie 
można pozwolić, aby obwiniony już po uznaniu 
jego winy przez przysięgłych mógł być wypusz­
czony na wolność na skutek widzimisię władzy 
sądowej. Sprawa musiałaby być pozostawioną 
w tym stanie aż do przyszłej sesyi i powrócić do 
nowego składu przysięgłych. W oczekiwaniu tej 
sesyi oskarżony nie mógł być wykreślony z listy 
więźniów.

Więc w takim ra/i a czy uie lepiej byłoby 
dla oskarżonego, gdyby sąd dla formy ogłosił wy­
rok potępiający i przedstawił go naczelnikowi pań­
stwa do natychmiastowego zastosowania przysłu­
gującego mu prawa łaski, co dozwoliłoby uwolnić 
więźnia zaraz nazajutrz?

Ale i ta droga również naraziłaby oskarżo­
nego na pewne ryzyko. Zapewne, możua było 
twierdzić prawie napewno, że oskarżony, potępio­
ny w takich okolicznościach, zostanie ułaskawio­
ny; ale “"tatecznie prezydent rzeczypospolitej jest 
absolut. vm panem swego prawa łaski i nikt nie 
może żądać od niego rachunku ze sposobu uży­
wania go. Z drugiej strony, łaska znosi tylko sku­
tek potępienia, ale nie unieważnia go Escudier 
nie byłby wysłany na galery, ale byłby przestęp­
cą ułaskawionym.

By wyjść z procesu zupełnie czystym, po­
trzebował on, przeciwnie, odrzucić dobrodziejstwo

łaski i zgodzić się na procedurę rewizyi sprawy. 
Skutek był w tym razie niewątpliwy, ale mógł 
być osiągnięty po długiej zwłoce, ponieważ spra­
wa musiałaby bjć odesłaną do drugiego sądu. 
Tym sposobem najkorzystniejszem dla niego roz­
wiązaniem kwestyi było odroczenie.

Tak też ostatecznie sąd postanowił.
Escudier został odpmwadzony do więzienia, 

ale uczyniono wszystko na co dozwalają przepisy 
w celu złagodzenia surowości tego nowego aresztu: 
pozwolono mu sprowadzać sobie obiad z restau- 
racyi i przyjmować wizyty żony

Gdyby to się stało na prowincyi, to mógł 
przesiedzieć w więzieniu jeszcze trzy miesiące, ale 
szczęściem dla niego sądził go aąd departamentu 
Sekwany, w którym sesye odbywają się co dwa 
tygodnie.

Po upływie ich przyprowadzono go do sądu, 
zawsze jako obwinionego o zamordowanie żony, 
ale w jej towarzystwie i prokurator, tylko już in­
ny, oddał sprawę do zaopiniowania nowemu skła­
dowi przysięgłych.

Escudier został uniewinniony.
W nagrodę za długie i straszne nudy, jakie 

znieść musiał, doświadczył teraz spokoju; tylko 
że reputacja jego ucierpiała cokolwiek Stawał 
przed sądem i nie może zaprzeczyć, że przez 
przysięgłych był uznany winnym.

Pewien cień pozostał na zawsze.

Yerialsfhlr Scitle
Man verbrenne ein MiUterchen schwarzen Seidan-stoffs, tod 

dem man kaufen will, und die etwaige Verfalschung tritt sofort 
za Tage: Echte, rein gefftrbte 8e;de krausalt sofort zusamman, 
verlóscbt bald und hinterlaist wenig A-che von ganz hsllt-aun- 
licher Farbę. — Verfahchte S lde (dle leicht speckig wird und 
bricht) brennt. .langsam fort, namentlieb glimmen die „Schussfa- 
dea“ weiter (wenn sebr mit Farbstof erschwert), und hinter- 
lasst eine dunkelhraune Asi be, die sich im Gegensatz zur echtan 
Seide nich kriiuselt, sondern kriimmt. Zerd ttekt man die Asche 
der echten Seid», so zerstriiabt sie, die der v,rłalschten nicht. 
Die <W ei< leK -F «brtb : von G  H e n n e b  t j  (K. u. K. 
H oflief), K i i r t r h  versendet gern Muster von feinen echten Sei- 
denstoffen an Jedermann, und liefert einzelne Roben nnd ganze 
Stiicke porto- nnd zollfrei in*s Haus.

D r o b n e  o g i G S & e D l *
p»  2  c e n ty  o g  w ygasił. _

W celu rychłej obsługi moich 
Sz.nownych Odbiorców powiększy­
łem mój zakład artystyczno-litogra- 
ficzny i sprowadziłem iszjze jedną 
maszynę pospieszną najnowszej kon- 
strukcyi, je teza zatem w możności 
wszelkie zamówienia wykonać bez 
najmniejszej zwłoki i ja.it najtaniej. 
Przyjmuje zamówi-ni a na bilety 
wizytowe, karty ślubne, plany, ry­
sunki, dyplomy, obrazy, wszelkie 
druki potrzebne lila pp adwokatów, 
notaryuszów, władz itp ręcząc za 
rychła i wzorowe wykonanie, in-az 
za możliwie najtańsze obi ozenie. 
Antoni Przyszlak Zakład arty­
styczno litograficzny we Lwowie, 
przy ulicy K< perniha Nr 9. Bilety 
począwszy od 1 zł 50 ct za 
100 sztuk. 2738

„Syrjusz". Skład najlepszych ga- 
tunków kawy, Artura Kośeickiego. 
Lwów, ul. Ossclińikich 51. 26 3

Najtańsze źródło nabycia dobry en 
towsró-r korzennych, naturalnego 
wins, prawdziwego koniaku, eta- 
jych likierów i miodu starego, 
w handlu Albina Soleckiego we 
Lwowie, ul Wałowa i, 11. 2542

Naftę krajowa, gwarantując za 
jej najlej szą jakość i u.stawą prze­
pisaną mezapalnoić, wysyłam na 
prowincyę we Wtorki i Sobcty za 
przekazem do ksżiej stacyi kole­
jowej Sprzedaję kupującym Naftę 
cnłemi beczkami zawi-rt- śoi ( koło
180 litrów po znacznie zniżonej
cenie. Cenników dostarczam na 
żądanie f anko. Piotr Miączyński.
właściciel nfineiyi Nafty we Lwo 
wie, Sykstuska 47, 2668 15 — ?

leszcze 30 obrazów olejnych i 
akwarel współczesnych artystów 
z powodu wyjazdu do zbycia, 
uhea Gródecka 14 A. do 14 brr. 
włącznie 2719 4—5

Gorzelnik, z&rszem chmielarz, po­
siadający taoiyczne i praktyczne 
wykształcenie w obyd - u zawo­
dach, poszukuje odpowiednoj po 
sa ty od 5 marca. Łaska <ce oferty 
K W. post restante Tyczyn.

2735 1 —i
Supient gimnazjalny. któiy i e- 

lein przygou wf-.nis, się d > < gzami- 
nu musiał p-rzucić awe obowiązki, 
gotów jeht p zyjąć pod korzystnymi 
w< runkami lekcy ą bądź we Lwo­
wie bądź na prowmcyi. Bliższa 
wiadomość w Administracji Prpe* 
s'J ą d u  pod znakiem „Suplent“.

2741 1 1

P. HILZER

Ces. król nadworni Odiewaci dswondw
1799 lo —io  w  W i e n e r - t f e n g t a d t

poleca się do dostarczania

D z w o n ó w
tudzież urządzenia melodyjnych i

harmonijnych dzwonie
każdej wielkości i każdego tonu

R ę c z y  za oznaczony ton czysty i 
piękny, dźwięk i jednostajną barwę 
dźwięku tudzież ?a artystyczny odlew 
i n a j le p s z y  m e ta l.

Osada dzwonów z kutego żelaza. 
Dzwony osadzam w kutem  żelazie 

albo drzewie, wedle mego wypróbo­
wanego systemu, aby lekko dzwonić 
można. Szybkie wykonanie, j a k  n a j ­
t a ń s z e  c e n y , d o g o d n e  w a r u n ­
k i s p ł a t y .  Lejarnia moja założona 

w r .  1838 dostarczyła 4834 dzwoDÓw wagi 1,305.100 kilograwów.
O d z n a c z e n ia :  w r. 1887 Złoty krzyż zasługi z koroną. 

W iedeńska wystawa światowa 1873 „Dwa medale postępu" (pierwsza 
nagroda za dzwonicę do kościoła wotywnego w Wiedniu). Wystawa 
przemysłowa w W iedniu 1880. „Złoty inedal". Wystawa przemysłowa 
w W iedniu 1880. „złoty medal". Wystawa przemysłowa w Wiedniu
1888. „ medal jubileuszowy"; -wystawa przemysłowa w Budziejowicach
1889. „dyplom honorowy"; wystawa przemysłowa w Tgla»ie 1890 „dy­
plom honorowy"; wystawa rolniczo-leena w Wiedniu 1850 „Dyplom 
honorowy" itd. itd Wiele jiism nznnnia.

Harmonijne dzwonki do zakryetji z 4  dzwoneczkami
od 25 zł. w górę.

H ariiE o n ijn e  d z w o n k i d o  o ł t a r z a  i
Z A lpak i: o 4 dzwoneczkach 14 złr. o 3 dzwoneczkach 11 złr.
Z mosiądzu 4 „ 10 złr. „ 8  „ 8 „

D is d z ie s ię c iu  d z ie ln ic  W ie d n ia  dostarczyłem do 32
kościołów 86 dzwonow wagi 87.639 kilogramów.

G o d n e  u w a g i  ■ Dla kościoła wotywnego w Wiedniu dostar­
czyłem 9 dzwonów wagi 14.837 kil gr. (za co otrzymałem i:ąj wytrze 
pismo z uznaniem;.

1 dzwon dla kościoła św. Szczepana w Wiedniu wagi 4.780 kilogr.
I dzwon dla kościoła św. Maurycego w Ołomuńcu wxgi 7.020 kilogr.

D zw ony  m o je  w y s y ła łe m  d o  n a s tę p u ją c y c h  k r a ­
jó w  . Austrji górnej i dolnej, Styrji, Karyntji Krainy, Tyrolu, Czech, 
Morawji, Szlązka, Galicji, Bukowiny, Dalmacji, Bośnji i Hereogowiny, 
Węgier, Siedmiogrodu i K roacji; dalej za granicę do Francji, Grecji, 
Wschodnich Indy i, Rumelji, P rus Rumunji, Serbji, Turcji, Chin ilndyi. 
N r p rz rg ilą  do ładny  epla m iejsc n o ś d  do

k tó rych wazysttele dzwony w ysłałem .
BGT" F m p e t t t a  i cen n ik i g ra tis . ' G |

Kantor* wymiany |
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego

k n ^ n j e  1 g p - z e d s j e

wszystkie efekta i monety
po k u rsie  ddenieym  najdokładniejszym , u ie  

liczą c  żadnej prowizji.
Jako dobrą pewną lokację poleca:

Uoe demc-iselle franyaire pou- 
vant fournir de bonues recom- 
rc andation*, cherehe nne place de 
gouvernante au de Demoiselle de 
compagnie. S‘adresser ii Adaiini- 
sfcration du Jouraal. 2740 ! 2

W rzelką kategoryę sług, a ie jską  i wiej­
ską z dubremi rekomendacjami i ósobiś ie 
mnie znana poleca Biuro wywiadowcze 
Krzeczkowskiłgo, Lwów Wałowa 13.

2732 1 -1 0

Bilety wizytowe
na grubym ładnym kartonie 100 sztuk 70 c t , 
na kart. ze złoć brzegami 100 sztuk 1 ztr. 

■POKONUJE STARANNIE I SZYPKO ^ 8
D ru k a rn ia  n a r. W . M aniackiego

ul. Kopernika 1. 7.
1699

X 'TO "4\N7’O Ś < 6 .
G r n  f i  HE (najpyszniejssy przysm łk o- 
rseźwiaiący, w eleganckich pudełkach po 
20 cL  funt 75 ct. ł w s s n a - i z u t i c  
pudełko pół kilo 18 ct Jednorazowa próba 
wystarczy Paniom, by się przekonały, że 
takowe są tańsze niżii w domu robione i 
smaczniejsze od włoskich makaronów, które 
pozostawiają przykry posmak od tłuszczów 
pochodzący, poleca 38-k.otnie premiowana

fab r*  k a  p ie rn ik ó w  
L. Czyńskiggo w Jarosławiu.

Wyroby są do nabyci* po cenach fa­
brycznych we* własnych układach. Lwów 
Halicka, Kraków, Przemyśl, Wiedeń, Praga.

Zamówienia z prowincyi fabryka ja^o- 
*ż filie zt.łatwiają fiezzsłocznie. 2729 
   - 1 ----------------

Odpow ie

GALICYJSKI

BANK KREDYTOWY
począwszy 1 od lutego 1890 wydaje 

4 %  A s y g n a t y  k a s o w a
i  30-dniowem wypowiedzeniem i 

3  ys */* A s y  g n a ł y  k a s o w a
z 8-dniowem wypowiedzeniem; 

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu
4 ' / , %  A s y g n a t y  k a s o w e

* 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą
pecn^w»f.y od d a la  1 u ta ja  18 9 0  po Ł% z 89-dnio- 

wym terminem wypowiedzenia.
Lwów, dnia 31 stycznia 1890.

B y r e k e j a .
Przedruk nls b ęd d t płacony. 1576 156 ?

4 ł/« prc. Msty hipoteczne 
5 %  listy hipoteczne premiowane 
5°/n , bez premji
4 ł/a°/« listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4 ‘/s"/,) Banka krajowego 
4 ’/ ,%  pożyczkę krajowa galicyjską 
4% pożyczkę propinacyjną galicyjską 1574
5°/0 i 8 bukowińską
4 1/)°/o pożyczkę węgierskie] kolei państwowej 
4 1/«e/n a propinacylną węgierską 
4°/o węgierskie Obligacje Inaemmzacyjn^, 
k<xira l  papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 

zawsze nabywa i sprzedaje 
centach n s jk o i-sy itn le js iy eh .

U w ag a : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje 
o l  P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a j u ś  

płat .e m iejscow e papiery wartościowe, tudzież zapa­
dłe kupony za gotów kę, bez wszelkiego potrą­
c e n ia , zaś zam iejscowe, jedynie za potrąceniem rze­
czywistych kosztów.
Do elektów, u któryoh wyozerpały się kupony, dostarcza 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które

Bftrn p- n o s i.

F a n  A l e k s a n d e r  Ż e b r o w s k i
© rg ra ,n .3 3 a .I© trz  _ 

przerabiał u 0 0 . Franciszkanów we Lwowie org»n dając naj­
nowszą mechanikę wraz z kilku głosami 1 z zadania swego 
wywiązał się jak najlepiej a do tego nadmienić muszę, żeoena 
za jaką się zgodził była nadzwyczaj umiarkowaną Powył więo 
wzmiankowane powody_ skłaniają mnie do złożenia mu pu­
blicznie podziękowania, zarazem polecając Go Wielebuemu Du­
chowieństwu jako zdolnego w swoim zawodzie a przytem 

uczciwego ozłowieka-
K s. Z y g m u n t T o m c iy k o w sk i  

2730 2 2 gw»rdy»n.

i s s B B a s a s a s a s a ffl^ a a a s ^ s a a i  

Oj T ow arzystw o pow rożnicze
• R a d y m n i e

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i sub­
wencjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie

poleca swoje 2618 3-12

wyroby powrożnicze i sieciarskie
UJ tudzież pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty 
H i  do wybijania wózków, ohodniki na korytarze itp.
B a  Wszelkie wyroby ozdobne j*ko t o : nakrycia salonowe na stół,
H I  firanki do okien, siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie,
U J  hamaki, sieci do polowania, sieci na konie od much i śniegu i t. d.
I S j  wykonuje nasz stypendysta który sit kształcił kosztem Wydziału krajo- 

wego w fabrykach w Wiedniu 1 Pdcklarn. Cenniki gratis i  franco.

« Dyrekcja.
Ks. Leon Pastor. Marceli Swiechowski.

8e a B B 5 S s a 5 E B B s i i S B 5 a s a 5 B s a B a i

W  krajów #} s z k o le  o g ro d n icze! w  T a rn o w ie
rok szkolny 1891/92 kończy się t  końoem marca b. r. a rok szkolny 

1892/93 rozpocznie się 1 kwi tnia b. r.
Zapisy rozpoczynają się z  d liem 15 stycznia b. r.
Kto chce wstąpić jako uozeń winien:
1) wykazać metryką, że ukończył 15 rok żyoia ;
2) udowodnić, że ukończył z bardzo dobrym postępem szkołę 

ludową;
3) przedłożyć świadectwo moralności wystawione przez miej­

scowy urząd parafialny ;
4) przedłożyć świadectwo zdrowia, wystawione przez lekarza;
5) złożyć pisemne zobowiązanie rodziców, opiekunów, lub pro­

tektorów, poręczające regularną wypłatę należytośoi przypadająoyoh 
zakładowi od uczula.

Nauka w zakładzie jest "bezpłatną.
Opłata całoroczna za pomieszkanie, wikt, opał, światło, ubiór, 

pośoiel i pranie wynosi 165 zł. a. w.
Kandydaci ubodzy, którzy chcą być przyjęoi na koszt fundu­

szu krajowego dołąozą:
6) świadeotwo ubóstwa.
Ukwalifikowanym kandydatom, którzy odbyli jednoroczna praktyką ogrodni­

cza, przysługuje prawo pierwszeństwa.
Podani* o przyjęcie wnosić należy po dzień 15 marca b. r. do lyrekcyi krąj. 

[szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która bliższych wyjaśnień na żądanie ulzieli

Obszar dw orsk i Przew rotno  
p. G łogów  w G alicy! m a do

sprzedania

sto worów lubili iiep.
Jeden korzec (100 kil.) wraz z workiem 

loco stacya kolei Rzaszów po 5 złr. 50 ct.
2716 3 - 8

A d o l f  Y o g r I

Z a l i l a d  w y r o b b w #  ł c . o ś c i e l n y < * ł i  
I n n s b r u c k ,  T y ro l

p o l e c a  s w o j e  w y r o b y  j a k :

Ołtarze, am bony, klucznik!, k on fesjon ały
w stylu gotyckim, romańskim i birantyńskim.

Statuy św i,ty c h  z drzewa, malowane olejną far­
bą i złocone, w każdej ^ iolkcści.

Obrazy m ękt «aiiski<’j
K o r p u s  C h ry s tu s a  na krzyżu lub bez malowany 

olejną farbą, do kościołów i do domów, również krzyże 
dla misji i jako krzyże przy drogach.

Ż łób k i na  B oże Narodzenie 
M alow idła o le jn e  na p łó tn ie  w ktżdej wiel­

kości* do ołtarzy, na chorągwie itp.
S tacje  krzyżow e olejne, malowane na płótnie 

w ramach lub bez.
Ś  i <5t e  g r o b y .

Bliższe objaśnienie, rysunki i fotografie natychmiast udzielam |£ f  
darmo. 2457 5 —12 f |j

l a g a c a g ^ s g S M a p a s iiSŁS M B j c a i g a w g s a c ^ i

Po znanych najniższych cenach

KOLORY SZYTE
z wełnianego i jedwabnego atłasu

M A T E R A C E
poleci w największym wyborze m a g a z y n

F. Knauer i Syn
p o d  f Z t « 9 t y m  l i w e r n *  w e  L w o w i e .

1988 IV

I l l u i t r o w a n y  k a l e n d a r z
p o w i e ś c i o w y  i  i n f o r m a c y j n y

jest m jltpszy  kalendarz na rok 1892, do nabyda we wszystkich księgarniach 
i handlach papieru lub a wydawcy B e o n a  B o d e f e a  Lwów Ormiańska 3

(dom Narodny.
Za nadesłaniem przekazem 50 ct., wysełka franko. 2681 10 10

Kurjer świąteczny
najdawniejsze i najtańsze 

pism o hum orystyczne.
Wychodzi regularnie w każdą nie 

dzielę i święto.
Cena przenumeraty kwartalnie : 

w Warszawie kop. 60 na pro­
wincyi rs. I.

Adres Redakoyi: Warszawa,
Nowy-Świat 41, przy księgarni 
Teodora Paprockiego I S-ki.

r  2739 1 | 1

Skład fortepianów
Karola Mareckiego

przeniesiony został na ulicę  
K opernika 1 9.

Skład laopatrzosy w doborowe instra 
menta z nijlepszych fabryk od 270 złr. 1 
wyżej. Oznaczone medalami, angielskiej 
konstrukcji, znakomita fortepiany P r a k -  
•c h a  polaca po cenach najtańszych z gwa­

rancją Karol Marecki.
2541 7—10

a 3 P S X X X X X X X X X X  X X X X X X X X X X X A g t

g GALICYJSKI s
| BANK K R E D Y T O W Y
H przyjmuje wkładki

II
1

na
3HH s i ą ż e c z l e

i  o p ro c e n to w u je  ta k o w e
3 .

Jedna próba wystarczy
ażeby się przekonać, ie  nisma lepszych 

,tutek cygaretowych jak  T u tk i  n ie k l« '  
J o n ę  wyrobu fabryki S .  W ie r u s z  R ie  
m o j o w s k i e g o  we Lwtwie.

Do nabycia: w sklepach S. W. Niemo 
jowakiego, we Lwowie ul. Teatralna 8. 
We Lwowie u l Jagiellońska 6. W  Krako 
wie Sukiennice 28 oraz we wszystkich 
znaczniejszych handlach i trafikach.

Zlecenie zamiejscowe odwrotnie. Opako­
wanie gratis. Przy odbiorze 5.000 franco.

!, Odsprzedającym rabat!!
Każda setka prawdziwych tutek niekle- 

Ijonych zaopatrzona firmą 8. W  N1E- 
[MOJOWSKI.

F “  Ostrzega się przed naśladownictwem.
2714 2 - 6 0

f i u l j u n

wyrobu* Kazimiery Matczynskiej
odznaczony wielkim medalem brązowym

na wystawie w Krakowie 189: r 
Nr. 00. z truflami kilo 7 złr. 50 ct.
Nr. 1 z wierzyny i drobiu kilo 6 zlr. 59  ct. 
IjCr. n . doskonały kilo 5 złr. 50 ct.

Dl* chorych buljon z samego ntjde- 
likafiliejszego ptactwa i drobin, bardzo 
przez lekarzy polecany, po 10 złr kilo.

E kstrakt mięsny na sposób Liebiga 
słoiki po 70 ct.

Pasztet z wątróbek gęsich i dziczyzny 
puszka funtowa 1 złr- 40 ct.

Sprzedaje Zarząd dworu Łapszyn, 
Drzeżany i Dom komteowy Makowiecki i 
Spółka w Tarnopola. 2705 4 10

Leśniczy
praktycznie i teorytycznie w 
swym zawodzie wykształcony, 
poszukuje posady na ordynarją 
zaraz lub od Igo marca, albo 

kwietnia lt:92. 
Adresować proszę M, K. 

poste restante Koszyłowce.
2725 2 - 2

S t o m a  z ł r .
wynagrodzę tego, który mi wyszuka stałą 
! posada w Galicyi z odpowiednią pensyą 1 

widokami awansu.
Mogę także w ewentualnym razie zlo- 

żyć kaucję do 200 złr. w. a. Zgłoszenia 
przyjmuję pod lit W. K. 100 Lwów, po­
ste restante. 2734 2—8

4II 0  
2  0

po 1577

rocznie.
K

P o t y c z k i  ! 
k l ę o t e e i n e  na majątki ziemskie i real
ności miejskie za dowolną spłatą amorły- 
**cyjni>, jakoteż prywatne na f c r e d y t  
*'SO l a t y ,  oraz konwertowania wyżej 
oprocentowanych pożyczek. Ignacy Rappa- 

, Lwów, Jagiellońska 17. 27201port,

Na liczne zapytania odpo­
wiadam niniejszem iż dobra

Chodaczków wielki 
nie są do sprzedania.

Sielliki.
2716 8—3

M l

Józefa Daubner, we Lwowie, przy 
ul. Sobieskiego 1. 10, poleca swoj 
skład i pracownię wszelkiego ga­
tunku 8zozotek i w ten zawód 
wchodzących artykułów, sprzeda • 
jąo tak we po najniższych cenaoh- 
Zamówienia na prowincję odwro­
tnie odsyła.

ijałkowskich Białej. Z  drukarni nar. W. Manieckiego. — Zarządzca; Walenty Hodak.


